
Roli VII. Petroków, d. 26 sierpnia (7 września) 1879 r. Nr. 36. 
Prenumerata w Rliojscu: 

roeznie . 
p6łroeznil! . 
kwartalnie 

r061mie. . 
pół~oeznit. 
kwartalni o 

· rs. 3 kop. -
· . rs. 1 kop. 50 
• • \"8. - kop. 75 

z przesyłk~: 

· . r8. 4, kop. 40 
· . . rs. 2 kop. 20 
• • • 1'8. i kop. 10 

Za. odnoi!zenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

, 

II 

Cena ogłoszeń. 

za 1 razuwe po kop. 6 Z.j. wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowp po kop. 4 za wiprsz 

za 7 -10 
" za 11 i więcej " 

" 
" 3 

" 2 
Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

" 
" 

Cena pojedynczego lIumeru kop. 7 i pó1. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyj, w hotelu Słowiań
skim przy ulicy Kaliskiej. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn. 
przyjmuj,: obie księgarnie w Piotrkowie, - agentura "Raj ch
man i Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łouzi i księ-

Prenumerail! przy muil!: Kantor <:H6wny; obie księgarnie w Piotrkowie; księgo Kohna· 
w Częstochowie, oraz: 

w Ozęstochowie W. Zieliński. l w Łasku W. Józef Pniewski. 

garnia L. Kohna w Częstochowie. 

w Będzinie " Janiszewski Stan. I w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie • Hłasko .Antoni. w Rawie " Wesołowski .Antoni. 

-WYCHODZI -W KAŻDĄ NIEDZIEL:Ę. 

00 REOAKCYI. 
przez głuche milczenie: nie wywiązuje się ża- wienia jakichkolwiekbądź pozytywnych kon
dna dyskusyj a, co do poruszonej puez tenże kluzyj." 
sprawy. Doszedłszy do tego punktu, p. L. wprost 

Dla poparcia swego zarzutu, szanowny kro- i bez ceremonii winę braku tego rodzaju ma-
. nikarz przytacza jeden z tysiąca - jak mówi tery jałów, składa na "pp. redaktorów pism 

Przypommam~. s~anowny~ prenu~~- -dowodów, a przypominając artykuł zamie- PTowillcyjonalnych" - co jest najdotykalniej-: 
ratorom O zbhzającym SIę . termInIe szczony w Nr. 120 "Wieku", p. t. "Co się szym dowodem, że p. L. nie zna zupełnie ży
przedpłaty za kwartał IV r. b.-P? ukoń- I stało z wnioskan:~i stowarz~szo?y:c~", zwra~~ cia prowincyi, i nie ma wyobrażenia o tych 
~zeniu drukującego się obecnie woddzIelnycb uwagę prasy na Je~nę z ~aJ'~~zme.J~zych ~IS wszystkich warunkach, w jakich nasze pisma 
dodatkach opowiadania E. Gaboriau w prze- kwestyl kredy~u zJemskICgo I rozbIór WhIO- prowincyjonalne prowadzą ciężki swój i pra-

. . . .'. sku przedstawIOnego przez stowarzyszonych co wit Y żywot. 
kładZIe ~. Karczews~IeJ, ~Ozpoczlllemy llle- władzom Towarz. Kredytowego, wniosku, do- PrzyznającJlajzupełniejszą racyję panu L., 
ZWloCZllle drukowac napISaną dla" Tygo- tyczącego rozszerzenia pożyczki do połowy i pojmując słuszną gorycz jaka nim miota na 
dnia" 1'zeczyw~'stej wa1'iości dóbr wykazaneJ przez 0- myśl ogólnej apatyi w kwestyjach ekonomi-

Powieść oryginalną p. t. szacowanie. czno-społecznych, dziękujemy mu, że daje 
Przytoczywszy niektóre poglądy przema- nam sposobność do wypowiedzenia kilku acz 

wiającc za lub przeciw rozszerzeniu kredytu, korzkich słów prawdy, które od dość dawna 
wspomniawszy o nadzwyczajnej trudności już leżały nam na sercu. 

przez 

Walerego Przyborowskiego. 

Pro domo sua. 

w rozwiązaniu powyższej kwestyi, o ile że Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ka
w obecnej chwili, nietylko u nas, ale w ca- żda okolica, a zwłaszcza gubernia, oprócz 
łej prawic Europie, rolnictwo przechodzi spraw -ogólno - krajowych, ma tyle i tak ró
przez kryzys, nad złagodzeniem przebiegu żnorodnych interesów własnych, z odmien
którego, naj poważniejsi statyści, Jak dotąd nych warunków w jakich pozostaje wJpły
przynajmniej napróżno łamią. sobie głowy - wających - iż byłoby o czem mówić i pisać 
p. L. nawołuje do "wszechstronnego i grun- nietylko t'az lub dwa razy na tydzień, ale nie-
townego rozejrzenia się w położeniu i nie łu- maI codziennie. Trudne zwłaszcza . położenie 

Kronikarz ,,'Niwy" Li~ęza. w ostatnim dzania się nadewszystko, aby spotęgowaniem naszych gospodarstw rolnych, na pierwszym 
zeszyeie tego pisma, czym ciężki zarzut ca- kredytu kwestyja rozwiązaną została". tuta;j istotnie winno stać planie. 
łemu nallzemu dziennikarstwu wogóle, a p1'0- "Do tak gruntownego jej zbadania - po- Tymczasem ileż to już razy nawoływaliś-
wmcyjonalnemu w szczególności, że nie zaj- wiada w końcu szanowny kronikarz- należy my naszą inteligencyję wiejską, do wspólnej 
muje się głównie i przedewszystkiem miejsco-/ wymagać, aby każdy kogo tylko dob1'0 ogółu, na tern polu pracy? ileż to listów rozpisaliśmy 
wemi ~west!Jami eko.nomicz?emi,. lu.b społe- i:l~eresl':J:e, s~al'ał st'ę gromadzić f do wiadomo- na wszystkie ~zter'y str?ny guberni, z p.rośbą, 
ezneml chwlh obecnej. Moze pOJawIć Slę ,- sct publwzneJ podawał maie?"YJały, bez któ- aby nam ludzIe fachOWI w pomoc przYJść ze
pisze pan L. - artykuł dotykający kwestyi I ryc h nie można lIyskać odpowiedni~j podsta- chcieli? ileż to razy w samem "Tygodniu", 
pierw8zorzęd~eg~ d!a ~obrobyt~ Kraju zn~- wy do ści~łe~o . zO.l'yjent?wania . . się w obec- w: oddzieluych al'tyk~łach i w I:ozmaity:ch do
ezenia, a pOJawleme Jego przYJętem zostu;)e nem połozcmu I me mo zna dOJSć do posta- pIskach, przy każdeJ zdarzonej okazYI, sta-

WSPOMNIENIA 

l Wędrówki Defegała 
NAOKOŁO KILKU PARAFIJ. 

Szkic humotystyczny 

przez 

Faustyna Świderskiego. 
(Ex - Bociana). 

(Dalszy et'q,g, patrz Nt·. 35). 

X. 

kilku włościan, dobijających targu i dopijają
cych reszty. 

- A k!}j wielmozny pon jadą? 
- Do SIedzina. 
- Cy do dwora? bo jo furnol za Śledzi-

na. 
- Chwała Bogu-jak ci na iUlię? 
- Juści Jacek. 
Napisałem ołówkiem kartkę do dziedzica, 

pana Józefa, szkolnego mojego kolegi, dono
sząe, że tam jutro przed południem przybędę, 
prosząc aby był w domu. 

- Prędko pójdziesz do domu Jacek? 
- W ocyminiul - zaroz idę i oddom PI-

smo. 
Poszedłem do gościnnej izby, gdzie Wicek 

rozpinał tłomok. Oświadczył mi smutną. wia-
Opuściłem Starą Wieś przed wieczorem, domość, ze bułanemu noga bardzo spuchła 

udajlłe się na noc do miasteczka, celem ru- i trzeba z nim do domu prędko wracać,- nie 
8Zenia w dalszlł podróż nazajutrz, jak będzie myśląc więc długo, poleciłem mu przyszyko
można najwcześniej. wać się wczas do powrotu - z zamiarem na-

Trafi.tem na dzień jarmarczny. Kilkudzie- jęcia furmanki dla odbycia dalszej podró
ei'łt włościan i włościanek dobijało jeszcze ży .. 
targu o garnki, cebrzyki, konewki, skopki i Zona moja, kiedym wyjeżdżał w drogę, da
tym podobne rekwizyty, po które niejedna ła mi notatkę do miasteczka, abym kupił mą-

.. b~gu~icha kobie~ina ~zarga się po błocie dwie k~ ps~ennej najpięk~iojs~ej! .dużą ćwia~'~kę 
mile l wraca dWIe mIle do chałupy z dwoma clelęcmy na szynkę, sIedzI, sW1ec, mydła l In

skorupami, daj Boże jeżeli trzeźwo - jakby nych drobnych ingredyjencyj;- załatwiwszy 
podob~ych sprawunków nie mogła dostać więc owe sprawunki, zapakowawszy je jak 
przynajmniej w jednym małym sklepiku za- najlepiej, napisałem list do żony poleciwszy 
łożonym w parafii, któryby przecie zysk jaki Wickowi, aby br, rdzo rano zabrał się i po
taki założycielowi uczynił. mału jadąc do domu wrócił, wziąwszy z sobą 

Rozgościwszy się w jednej jaka tu była bałamucą.cego się w drodze wyżła Bekasa. 
austeryj wi.zbie s.zynkownej, zastałem jeszcze 

Nazajutrz rano, najętą furmanką" powożo
ny przez żydka Icka, który mi strasznie mi
~erne siedzenie wyrychtował, grzmiałem do 
Sledzina o półtory mili odległego, parą ru
maków, z których jeuen ciąo1e chciał O'alo-

d 
. o t:> 

pować, a rugl w żaden sposób ruszać nie 
choiał. Podług izraelskiego zwyczaju pod 
górę siedzieliśmy na wozie, z góry zsiadali, 
bo tylko był jeden naszelnik z postronka, a 
Icyk zastępował drugi, przytrzymując za dy
szel brykę i waląc leniwego po łbie batem, 
aby trzymał. , 

Za trzy godziny pokazał mi się Sledzin, a 
ponieważ na drodze most był zepsuty, mu
sieliśmy objeżdżać do dworu okolo stodół i 
ogrodu. Zbliżają.c się ku ogrodowi, usłysze
liśmy straszny krzyk: 

- Trzymaj!. .. bpajl... niedaj l... 
Icyk stanął - poduiósłem się na bryce i 

spostrzegłem w ogrodzie pana Józefa, pani!} 
Józefową z otwartą. parasolką i kilka dziewek 
i pal'Obków pędzących pl'zez ogród. 

- Nyl... Wielmozny panie ... co to jest? .. 
chitają złodzieja!... rzekł Icyk. 

Podburzony temi słowami przez Icka, 
chcąc się przysłużyć państwu Józefostwu 
wyskoczyłem z bryki, zrzuciłem burkę i przy: 
czaiłem się pod drzewem, Icyk: także 8tanął 
na bryce, rydelek od kaszkieta podniósł w gó
l'ę, otworzył gębę i obserwował uważnie co 
się stanie. 

Masa kur, kapłonów i kogutów, przelaty
wała przez płot, przestraszona widać stra
sznym atakiem ścigajteych złodzieja; krzyk 
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ruliśmy się w ogót naszych czytelników w!l\Ć pożytku dla siebie jednej i li tylko dla siebie roz~a.it?ści.z pism ~os!jskich i zagranicznych 
to głębokie przekonanie, że pismo prowm- samej... -mc .":I~ceJ. JeślI SIę cz~sem znajdzie C08 
cyjonalne powinno być wicrnem e?hem ż~- Mówimy to z doświadczenia. Obejmu- bardzIej zywotnego - to Jest właśnie wyci,
cia i odbiciem wszystkich a wszyetklch, naJ- jąc przed rokiem kierownictwo mmeJ gi~m z ,!~orespondenta Płockiego", "Gazety 
drobniejszych intei'esów naszej guberni?.. szego czasopisma, zdawało nam się, że sło- Kieleckiej", lub "Tygodnia". Wreszcie ilet. 

k wem i przykładem potrafimy wielu zachęcić; to my sami podnosiliśmy dotąd kwest:r.i", kt~ "r szystko to groch na ścianę - wszyst o . l' t t h . db'~' ol tymczasem CI, . co stanę I przez. en cz~ z t;t~- re nawe ec em me o liy Się W szpaltach 
niestety napróżllo! - mi do wspólnej pracy-to po większej CZęSCl, prasy warszawskiej: np. kwestyja tllk pa-

Co się jednak dzi wić inteligencyi wiejskiej, z małym wyjątkiem, ludzie starsi wiekiem, któ- llł?a dla całe~ na8~ej guberni.~ przyległych po
która ch~dząc za pługicm, do pióra nieco r?- rzy jedni rozumieją, że w j~ki~olwiek sposób Wlató~ . sl!-.swdmch ~uhern9' jaką stanowi 
bi się ociężałą, co się jej dziwić, jeśli ludzlC zawsze potrzeba sł~ży~ krajo.wI. Z takIch t~ przemeswme hypotekI do PIOtrkowa' Jak np 
światli, tu na miejscu, w mieś~ie mieszkający, przeważnie rekrutują Się nasI korespondenCI b:vestY;ie sa,?itarne od. kilku lat tak ~porczy:_ 
ludzie, którzy pokończyli umwersY,tety l sta- z powiatów, z takich to składa się pl'zeważn~ ":Ie dla swej ważnOŚCI podnoszone w"Tygod
nowićby mogli niejako czoło tuteJszeg~ t.~- większość gorlhvych acz nie licznych ~tałych mu", a w prasie warszawskiej obrabiane do
warzystwa, i dzierżyć w swem ręku opmlJę współpr~cowników "T!go?~ia" w PIOtr.ko- piel:o t~l·.az, gdy groźne w~dmo dżumy astra
publiczną,-j@śli tacy luuzic również po:osta- wic. NIe chcemy bynajmmeJ przez to tWler- chansklej dt'eszcz~m trwogI przebiegłq i ze
ją. głusi na głos obowiązku, a zasklepIwszy dzić, aby i pomiędzy naszą. młodą generacyją lektryzowało kraj cały; jak wreszcie kwe;;' 
się w eO'oistyeznej skorupie własnych nie miało być już całkiem wyjątków, - ale styja radnych miejskich i magistratów nie
swych int;resów, ani dbają. co się dzieje na są. to wyjątki nader nieliczne. Pozostała ma- dawno tak dosadnie wyprowadzo~a na 
szerszym swiecie, ani ich obchodzi dobro 0- sa wymawia. się zazwyczaj brakiem ~zasu? światto dzienne przez k?r~spondenta naszego 
gólue, byle im samym dobrze było!... tl'oską codZIenną o kawałek chleba. NIechaj z Radomska, - że pomInIemy całe d2;iesiątki 

Sine ira! Tak jest, -to, cośmy w tej chwili się jednak ~de~zy w pie~'si i pr~y~na szczerze, I ~p.l'a~ innych, któl:e zupełnie uszły paczno
tu wyrzekli, powtór~jmy po tysiąc ra~y; ile zmarnUje meraz naJzupełmeJ bezproduk- SCI pism warszawskIch!... 
koO'o bowiem obchodzI ogół, kraj-ten o Je- cyjnie chwil wolnych .o~ .pI·acy, jakich, bą~ I Słowem, pracujemy jak tylko możem. Po
go"'interesach myśli i radz!;.1l u na.s g?zie i co.bąd~, każdy z nas Jesli t~lko zechce, znaJ" trafimy korzystać z każdego materyjału, jaki 
jaka jest na tern polu spóJma? gdZie l kto dZle ~z na~to dosyć? Ile~ to .czasu. pr~c- na~ dostarczany zostaje; że zaś materyjał 
z nas prowadzi ową organiczną pracę, o kt6- chodZImy meraz, ~ł~cząc SIę z J~dl!-eJ uItcy ów Jest zaszczupły, zwtaszcza odnośnie do 
rej tyle sig przed kilku laty nadeklamowano? na dr~gą, od prz~Ja~Iela do prz~Jaclela,. lub naszych stosunków wiejskich, do gospodar
o której dziś przestaliśmy nawet rozpra- prze~Iedząc do p~zneJ nocy "! pierwszej le: stwa r~lnego, ogt'odnictwa, pszczolniotwa, do 
wiać w kółkach prywatnych, czując swą pszeJ ~·estauracyl,. handlu WIU, a często l kwestYj wreszcie społeczno _ ekonomiceej 
własną. niemoc i niedołęztwo i będąc w du- przy zlelony~ stolIku.. . . . natury! o tem sami aż nadto dobrze wiem y 

szy przekonani, że skoro słowa swe przyjdzie . ~ obec takle$O 'po~o~~ma Jesteś~y naJgłę- lecz wma tego spada nie na nas, ale, powiel. 
poprzeć czynami, choćby spisaniem tego co~- bleJ prz~k0l!-all1, ~c J.esh p~owadzlmy d~tą.d !DY o~w:arcie, na.naszlł inteligeneyjęmiej~ 
my mówili, dla użytku szerszego koła ~ubh- reda~cYJ~ plsm:,zJa~ł~mtakiem:zadowol~Iem I za~leJscową; ze zaś i z tego szczupłego ma
czności - to wówczas wrodzone lemstwo czytaJącej pub~lC~nos~l - czym my ?;t~xtmum terYjału, jaki podajemy, nie umie korzystać 
nasze weźmie niewątpliwie gÓrę nad lcpsze- tego, co UCZynIĆ Jestesmy w możnosCI. I.za- prasa warszawska, to także podług wszelkich , 
mi, bardziej obywatclskiemi poszeptami ser- praw~ę, gdyby tylkopI:as.awarszawskau~lała zasad spra.wiedliwości, nie nasza winal... 
cal To- też jeśliby nam kazano wyznać su- Istotme korzystać choclaz z tego materYJału, M D 
miennie bez żaunych oO'ródek, z ręk:} na ser- jaki znajduje się w naszych artykułach wstęp- ____ • • 
cu, jak ~ię wywiązała i ~vywiązuje młoda ge- nych i lis~ach ~ powiató'Y' .- a byłaby nieco 
neracyja nasza z obowiązków względem kra: wyrozumIalszą l wzg~ęd.mcJszą na nas,. suro
ju (a mamy tu ~a myśli wy~h?~ań~ó~. byłej w~zą zaś wzglę?em s1C~le; rozpo.rządzaJą? bo
Szkoły Głównej WarszawskIeJ l pózmeJsz.eg~ wle~ ~alek.o wlększemI materYJal!l61m sr?d
uniwersytetu którzy bądź co bądź rOZS1Ulll kaml I mając cały zastęp ludzi specyJal
są dziś po całym kraju, a w miastach takich nie uziennikarstwu ~ddanyc~, p0!lli~o ~eg~ 
jak Piotrków formują dość liczny zastęp) - w kolum!la.ch .czasoplsm SWOICh SWI~CI tak1C~Ill 
gdyby nus o to zapytano, to z bólem serca by- pustka~l, Jakle u nas nader rZ,adko s~ę tr~~aJ!ł. 
libyśmy zmuszelli odpowiedzieć, że z małym I Czytelmcy gazet warsz., oprocz polItykI l ab
wyją.tkiem nielicznych osobistości ,osi~dlyc.~ I strakcyjnych od czasu d~cza~~ l:oz}lmowań w 
w Warszawie i oddanych 8pecyJalllle PI- artykułach wstępnych,naJczęscleJ mczgołaod
śmiennictwu, pozostała na prowincyi (Jgrom-/ szukać 'ynich nie są w stan5e-:-nic, co~y, 1;>ez:
na jej większość, nic a nic nie l'obitc, pl'zm:zu- po~redDl, praktyczny: budzI~o.IDteres l. SClśl~j 
'\Ta to życie i wlecze nędzne z dma na dZIeń, ZWIązane było z codzlennemI lDteresa~u ehwI
poświęcone jedynie myśli nad jego uprzyj e- li obecnej. W tak zwanych znów ," Wlado~o
mnieniem i wyciągnięciem możliwych zysków ściach bieżących", oprócz dykterYjek kuryJer
materyjalnych ze swej nauki i materyjalnego kowych, sprawozdań o teatrze, koncertach, 

"trzymaj! lapaj! niedaj!... .. grzmiał.ciągle, -
wkrótce płot zatrzeszczał... przez mego z go
ł, O'łową, zdyszany chłopak, chciał się żywo 
pr:'eszwllrcować, lecz straciwszy l'ównowag~, 
pa.dł na ziemię, z której się już nie podniósł, 
bom go przysiadł juk konia na siodle i ch wy
cił obiema rękami silnie za łeb .•• zawoławszy 
na całe gardło: 

- Jest!!!... 
- A zeby cie jasne ogniste wciorności!... 

Kto mnie tak gniecie i rwie za łeb!... wołał 
chłopak. 

- A szelmo! łotrze! złodzieju! - odpowia
dałem mu przyciskając jeszcze silniej śwista
jącego nogami wisusa. 

lcyk czy z obawy, żeby mi winowajca nie 
wykręcił się, czy też z zazdrości, pragnąc mi 
wydrzeć palmę zwycięztwa i za to dostać od 
pana Józefa nagrodę, wyci~gnął powróz pod-

_ trzymujący siedzenię mojego ekwipażu i nim 
chociaż z trudnością związał nogi winowaj
cy. 

- Niech wielmozny pon teras jus go pu
ści, jus on nie ucieknie, jus ja jego dobze psy
tsymał; byłby wielmozny pon nie mu nie ra
dżił, zeby nie jo. 

U wolniłem z pod siebie związanego zło
dzieja, a zmęczony szamotaniem powstawszy, 
spostrzegłem przy sobie pana Józefa, panią 
Józefowę i kilka dziewek, z których jedna 
trzymała pod pachą tęgiego kapłona. 

- Jak się masz Delegacie! - zawołał ści
ekajlłc mnie pan Józef-cóź aj to zawinił mój 

Wiadomości Urzędowe. 

- Zatwierdzeni zostali na urzędzie wójta gminy 
jego kandydata, __ 

W powiecie laskim w gminie Zelów: mieszcu.ni-u 
Ja .. Asłall0U:,ic~ i włoscian~n Adam !gnasia.1e; - gminie 
Górka PabJ]anska: szlaehCJc Jan Pltueckt I włośeia.nin 
Fra .. ciszek Blech; - W gminie Wygielz6w: szlaeheie 
KOIIstanty Nawrocki i włościanin Karol Kulawa: 
Y' .g~inie Wymysł6 'Y: ~zlachcic August Kolceli i ~lo-
SClanm Tomasz Pludńsh. '; 

W powiocie częstochowskim w gminie Dzbów: wło
ścianie: .J c5zef Wie;zo~ek i Karol B~dnarek; - w gminie 
Pl'zystaJno: włośCJaIue Jan Radztech i Paweł Brodzi/cQ" 
- w gminie Lipie: mieszczanin JuliJan Wierzchowikl i 
włościanin Stefan Si1kowski, 

W powiecie brzezińskim w gminie Lipiny: wło~ei&- . 
Hie Ka,'ol Lutomski i .A.ndrze,j Stefański, - w gminie 

poczciwy Michałek pokojowiec, żeś go tak lcyk wziąwszy go za ramię rzekł mu po ci-
strasznie poturbował? chu: . 
Opowiedziałem całą aferę p.JÓzefowi, wra- - Musisz mi dacz faktorne. Zeby nie jo 

żenic jakiego doznałem usłyszawszy krzyki tobyś .był tak łatwo i prędko pół rubla nieza~ 
przy ściganiu złodzieja, dobre chęci moje i robił, jo wszyćko wim, jo wiedzioł, zaś ty do
lcyka, na co wszystko pan Józef serdecznym bry i pociwy ełek, jo tylko nomyśnie cie 
odpowiedział śmiechem, do którego pani J ó- zwionzoł, żebyś ty pół rubla zarobił. " 
zefowa i dziewki siedzące w kuczki na ziemi, Podobno Michalek dał lekowi faktornego 
chichocząc się dopomagały. 20 g~·oezy., ' 

Rzecz wyjaśnił, śmiejl}c się cią.gle p. Józef, habawiłem w SIedzinie 00 drugiecto dnia 
w następujący sposób: a załatwiwszy wkr6tce interes, koń~ kocha~ 

- Mój fornal Jacek, wielki amatol' jar- nego kolegi odesłany zostałem do domu, bo 
marków, którego spotkałeś kochany Delega- czynność mi powierzoną w zupełności ukoń
cie wczoraj w miasteczku, dziś dopiero o go- czytem. 
dzinie 10 rano do domu pijaniuteńki powró-
cił i oddał mi oli ciebie karteczkę. U cieszy- Po parotygodniowej nieobeoności ujrza
łem się bardzo, mój stary, dziecinnych lat ko- łem ubogą chatę moją., zastałem rodzinę zw.o" 
lego! ale żona moja zmartwiła się, bo oprócz wą, oczekującą. mnie z upragnieniem, ale po~ 
kaczki na rosół zarżniętej, ani kawałka mięsa mimo tego, otrzymarem od małżonki surowe 
w domu nie było, a w dodatku Jacek oświad- napomnienie, bo Bekas (nie wiem co mu.it 
czył, oddajl}c pieniądze dane mu na mięso do stało) zjud~ cielęcinę przez dr?gę, Wicek: ga •. 
miasteczka, żeś ostatnią jaka była ćwiartkę pa mąkę Dle dobrze przykrył l zamoozył, śle
cielęciny zakupił i do domu wysłał; nie było <.łzie, herbatę i ryż zwi~zawszy razem, nobił . 
więc innej rady, tylko co żywo zrobić polo- z tego tąki -bigos, że go . się nikt chwycić nie 
wanie na kapłona w ogrodzie, abyś miał chciał. Spuściłem nos na kwjntę, straciłem : 
jakie takie pieczyste; poszliśmy wszyscy humor i dlatego ramota moja, kt6rą wam k04 
na ową obławę dla ' ciebie, Kaśka ma już chani czytelnicy ofiaruję, nie jest tak, jak, 
ofiarę pod pachą, a Michałek mój niewinny- ją mieć chciałem. ' 
żeb!ś g? był nie za~l'zy:mał! byłby uprzedzi~ Z; t~go się wy-pl'owadza wniosek oezywisty, 
Kaskę l przysłużył SIę, Jak to zwykle robI Ze ~ona mU~1 grzeczną, być dla humorysty, 
z wielką ochotą mojej żonie. Bo Jl!'k swoJą r.obot,ę !lle dobrze .wykoIl&, 

Ob' . . ł . ł . . To Dle on bAdZIe WlUlen tylk:o Jego łona 
~asDlony zupe me o ca eJ spraWie, po- ~ . ' . . 

głaskałem i przeprosiłem niewinnego Michał- Kom~ cZlśei I-ej. 
ka, dawszy mu pół rubla "a poturbowanie; .... 



Bratoszewicc: włościanin Jau K"zewski i Paweł Kolo
d:iejczakj - W gminie Dobra: włościanin Piotr J~drz~j
czakj- w gminie Łazisko: Ign<1.cy Mazurek i J6zęfBu.
kowiecki. 

Wiadomości Bieżące. 

_ Grzyb drzewny. W zeszycie lipcowym 
"Przeglądu Te(lhnicznc~o" pomiesz.czoną jest 
ciekawa praca budownIczego .p. Michała Za
jączkowikicgo, p. t. ~ O grZ!(ble dr~ew~lym do
mowym, wantnkachJ~go pOJawwma 8'lę.1 spo
sobach iępiema." Pomeważ praca ta me bę
dzie bez interesu dla szerszego koła n:tszych 
czytelników, postanowiliśmy przeto przed
stIlwić takową \V streszczeniu. 

Grzyb drzewny należy do najniższej gro
mady roślin,. sk~adających si~ .ty!kO z ~omó
rek, nie l'.awIeru)ą.cJ:ch ~aczY;lI me .maJących 
ani liści ani korzellI; me maJąc naSlema roz
mnaża się on przez zarodki, t. j: oddziela: 
jące się male pojedyńcze komórkI. Komól·kI 
te przy sprzyjającej wilgoci rozrastają się 
w białe delikatne włókienka, które, gdy 
znajdą odpowiednie pożywienie, łącząc się 
z sobą, tW/lrzą białę tkaninę, podobną do 
pajęczyny. Tkan!na ta jest gniaz~em siatko
wem grzyba, gmazdo to szybko SIQ rozra~ta, 
nie przybiera żadnych s~a~ych kształtów .Ja.k 
inne rośli.ny i przy sprzyjających warunkach, 
t. j. wobec wi.lgoci, braku światła i po
wietrza, rozpościera swoje włókna we ws~ys~
kich kierunkach, <rdzie tylko pożywleme 
znajduje: otacza dYz.ewo pod. korq., .wci~ka 
się w jego kom?rkl l !laczyma, :vyclą.gaHc 
z nich wszystlne SOkI żywotne l rozkłada 
w krótkim czusie drzewo na podtużne ka
wałki bez wszelki~j spójności. Gnif\l!:do sia
tkowe przenika niekiedy wapno, zawarte w 
otworach między cegłami, a nawet źle wy
palone cegły,. ro.zQoście~·a ~ię ~vstęga~i ~o 
1 cala szeroklemI I z plwmc az do najwyz-
8zych piętr dochodzi. Gniaz(b t~kie długi~ 
lata pozostawać mogą. w ukryclll, dopókI 
nie znajdą odpowiedniego pożywienia. 

Grzyby przybierają rozmaite kszt.ał.ty. Roz
różniają: grzyb ~!Lchy! liściasty, gmeżdżą.~y 
się ,vpodłuż włókien; mn~ znów łzawy, WIę
ccj żyłko waty, zawsze ~dgotn~; grzyb ten 
1'ozrasiający S1'fJ w kształcw długIch plastrów, 
to znów 'v kształcie Maławego pomiclego ka
pelusza; jeszcze inny rozrasta się na o?~mar
łych f,!:nijących .drzewach, 111\ sp?dDl~.J ~o
wierzchni belek l na deskach IV WIlgOCI lezą.
cych, w kształcie pła~kiej, kilka stóp długi~j 
tkaniny. Ten ostat.m gatunek zrządza Z111-
szczenie w mieszkani-lch. Mieszkania, w któ
rych znajduje się grzyb, są zabójcze dla zdro
wia ludzkieCJ'o. Samo pojawienie się ~rzyba 
dowodzi, ii' powietrze w mieszkaniu jest u
bogiem w tlen, i przeciwnie, zH:wiera wiele 
kwasu węglanego i pary wodnej. Do tego 
dołączają się jesz.cze wyzie'Y.y, będąc~ n,a
stępstwem rozwoJu grzyba I Jego wyCIekow 
jak również rozkładu drzewa na węglowo
dorki, amonijak, kwas węglany i parę wodną· 
\V szystko to razem jest śrOllkiem i przyczyną 
bardzo wielu chorób. Autor przytacza jako 
przykład smutnych .na~tępstw zagrzyb.jenia, 
że robotnicy zatrudnIem przy rozlneramu po
dłóg i wywózce ziemi }?ochOl·owali . się i s~o
Bownie do natury orC1amzmu dostah wymIO
tów, ,yyrzutów skór~ych, ~ co naj~nn!ej bólu 
głowy. Jeżeli kilkogouzmne ZajęCIe przy 
spotęgowanem ?-ziała~iu wJ:ziew?W w.pvoł~
to takie skutkI, to meustające ICh dZIałam e 
chociaż słabe, może doprowadzić do zupełne
go rozstroju ludzkiego organizmu. 

T Y D Z I E N. 
rozwoju gt·zyba,-z drzewem zaś wśród bta czci sędziwemu Jubilatowi, przyczyni się do 
ściętem i obrobionem, oprócz soków ulegają- powiększenia funduszu na rzecz mającego się 
cych fermentac.yi, wpl"Owadza się także znacz- utworzyć wieczystego stypelldy)wn imtenia Te-
ną ilość zaronków, któt·e wiatry roznosz~. goz przy gimnazyjnm piotr7cowskiem. 

DI·zewo więc, do wnętrza budynków użyć W tym celu załączają przy niniejszem rB. 
się mające, powinno być dojrzale, suche, nl\d- 123, mając niepłonnę nadziej~, że pozostali ich 
to w zimie ścinane i w tejże porze roku z la·- bracia-współziemianie, tak z brzezińskiego 
su wywożone. Podsypka do podłogi, naj- jak: i z innych powiatów guberni, pośpieszą. 
częściej rumowisko (Hugoleżące na placu bu- również z wniesieniem ofiar swych na cel tak 
dowy·,-a także zapra wa malarska, źle wypa- wzniosły i zdaniem ich naj właściwszy dla 
lona cegła, zwykle przy~posobiają pokarm dla uczczenia niespożytych obywatelskich zasłu'" 
grzyba. SI'o(lki zabczpieczaj;~ce budowle ud Wielkiego Naszego Ziomka. o 

grzyba dzielq. się na chemz'czne z' konstrukcyjne. Ziemianie z o7coHcy StrykJwa. 
Ilość pierwszych jest znaczną, polegają one (Pl"zypzsck RedakJ. Na tenże sam cel złożył 
na pokryciu matm·yjału budowlanego sub- Mieczysław Kocz. z kab's7ciego rs. 3.- Razem 
stam~yją chemiczną wstrzymujq.cą. działanie ze złożone mi poprzednio 344 rs. 95 kop. (0-
wilgoci i powietl"za na drzewo. Substancyj a- prócz dawniej zebranych rs. (96). 
mi używanemi tu, są zwykle kwasy mineral-
ne jak np. siarczany, saletrzany, solny, siar- - Powstał projekt w jednem z tutejszych 
czany żelaza, miedzi, cynku oraz ałun; dalej kółek towarzyskich, bardzo zd·miem naszem 
chlorki magnezu, potasu, sody, okaz/tly się praktyczny i zacny. Zaprojektowano mia
bardzo skutecznemi, ostatni nadaje sję szcze- nowicie dać w czasie jak najbl.iższym szereg 
gólniej z przyczyny swej taniości. Sl"odki te odczytów publicznych, dochodem z których 
używaj:]. się prawie wyłącznie w stanie ptyn- każdy z pt'elegentow rozporządzałby według 
nym jako powłoki na drzewie lub murze, s1u- własnego uznania, z tern jednak zastl'zeże
żąc również do skrapiania podsypki pod po- niem, że połowa takowego dochodu z każdej 
dlogami. prelekcyi, musiałyby pójść na rzecz bądź 

Ponieważ jednak niemożliwą jest rzeczą miejscowego gimnazyjum męzkiego, bądź pro
pokrywać wszystek materyjał budowlany po- gimnazyjum żeńskiego, bądź straży ognio
włokami ochronnemi, a nigdy przy tern zal·ę- w~j, a to stosownie do woli prelegenta. 
czyć nie można, czy z podsypką podłogową _ Piec amerykański pana Majewskiego, o 
nie zostały wniesione uo budynku zarodki którym pisaliślLY w przeszfym numerze " Ty
gl·zyba, przeto koniecznem jest oprócz che- godnia" zdolnym jest wypalić w ciągu doby, 
micznych stosować środki konstrukcyjne, któ- jak nas w tych dniach objaśniono, do 10000 
reby zabezpieczały budynki od wilgoci, ta- cegły.- Wystawienie pieca, wraz z kupnem 
kową usuwały i ułatwiały przystęp powietrza placu, z uregulowaniem takowego, z pobudo
do wszelkich części budowli. - Tu należy waniem mieszkań dla robotników i zarządu, 
przedewszystkiem osuszenie gruntu, na któ- z urządzeniem rampy, magazynów i linii pod 
I·ym budynek został wzniesiony; zabezpie- wagony, miało kosztować właściciela prze
czenie od wsiąkania wód deszczowych bez- szło 40,000 rs. 
pośrednio przy budynku. Pt·zy nowo wzno-
szonych budynkach na mUl·ach fundamento- - Niezdrowa uliczka. Przy rogatce sulejo
wych należy kłaść szychtę izolacyjną (od- wskiej w uliczce położonej na lewo (idąc od 
osobniającq.) z asfaltu lub cementu, a mury miasta), należącej już do gminy,jest nieuregu
zewnętrzne zabezpieczyć od wody odprysko- lowany spadek dla ścieków nieczystości, wsku
wej przez urządzenie kamiennego lub cemen- tek czego przed domkami formują się stale 
towego cokołu. Na podsypkę, wykonywaną ziejące wonią zbiorniki. We wszystkich dom
bezpośrednio pod podłogą, należy używać po- kach przy tak utrzymywanym rynsztoku 
piołu z węgli kamiennych, drzewnych, mię- panowała biegunka i biegunka krwawa. Od
szaniny gliny z węglem drzewnym, mączki powiednie kroki w celu przyprowadzenia uli
ceglanej, czystej i tłustej gliny bez piasku, cy do porządku poczynione przez członka 
ubitej na wilgotno i nastQpnie wysuszonej. komitp,tu sanitarnego. 
Legary i podłoga powinny być oddzielone od _ Jak pogodzić podawane przez dziennik 
podsypki warstwą. powietrza, dla wymiany miejscowy gubemialny ceny, a przez nas po
któI'ego wyrzyna się w podłodze w jednym wtarzane, artykułów żywności w naszym mi e
rogu pokoju niewielki otwór i przykrywa się ście z temi, które w rzeczywistości prakty
takowy siatką drucianą· kują, się? .. Za funt mięsa wołowego nie płaci-

Domy .dre\~niane b~ldow~ne by~ w~n?y z my inaczej jak kop. 12, wieprzowiny kop. 13, 
zachowamem Jeszcz? WIększej ostroznosc~ ze cielęciny wcale dostać nie można lub po kop. 
w~ględu .na materyJał tak łat\~o podlegająCy 15 za funt l! Bochenek chleba trzy funtowy 
zmsz.czemu. ~żeby. ~om taki by~ trwałym, już od 8 (19) sierpnia, kosztuje 10 li, kop. 
stawwny byc powInIen na grunCIe suchym, 
odrenowanym, - podmurowanie zakoń\\zyć - Włościanie wsi Koniawy, powiatu radom
należy warstwf~ cegły, ułożoną na kant w Zl\- skowskiego, na pastwisku należącem do osa
pt·awie cementowej i pokrytą grubą warstwą dy Koniecpol, znaleźli sto osiem sztuk staro
cementu. Na takiej podstawie układają się żytnej srebrnej monety z XVII i X VIII wie
przyciesie i legary podłogowe, wewnętrzne ku, zakopanej W ziemię· 
ściany wylepia się cienką warstwą gliny, ze- Monety odesłane zostały do Cesars. arche
wnętrzne zaś nie powinny być wapnem na- olog. komisyi w Petersburgu, celem określe
rzucane, lecz tylko glinq. lub wapnem garbar- nia ich wartości, znaczenia dla archeologii-
skiem fugowane. i wyznaczenia \vynagrodzellia znalazcom. 

Dla osłonięcia i wzmocnienia ścian można _ Pokłady galmanu odkryto w początkach 
tukowe obijać deskami; należy jednak przy- sierpnia r. b. we wsi Chruszczobrody, w po
twiCl·dzać je nie bezpośrednio do ścian, a ra- wieci<t będzińskim, ,., gminie Rokitno Szla
czej do łat na ścianach przybitych,-w ten checkie. 
sposób powietrze krą.żyć będzie między ści:l-
ną i deskami. W budynkach drewnianych - Wyścigi na prowincyi i to na wsi I 
wytępienie grzyba jest zbyt trudncm, gdyż Pan Mary jan Gruszecki w majątku matki 
każdy kawałek drzewa dotknięty tą chorobą swe):-: Pł~wnie, w.piotrkows.kiem, urządził 
winien być usunięty i do reszty mate- WySClgI, me u~tępUHC;. ~od z!l;dnym wzglę
ryjalu stosować należy wskazane środki ~em ,,:a~·szawsklm.' a rozl1IąC? SIę ch~ba t~~, 
chemiczne jakkolwiek sposób to nie wystar-I ~e mm~.J nat?l"alme był.o ~a mch publiczno.sOI, 
czający. J. F. I że wIdzo" le składah Się pt'zedews~J:stkle:n 

z zaproszonych przez gospodarza goscI w lI

Przyczyną pojawienia się grzyba są za
rodki, roznoszone wiatrem, niedostępne dla 
oka· zarodki te rozwijają. się w grzyby przy 
Bpr~yjll.jl}cych warunkach t. j. umia~'kowanem 
cieple, wil~oci, bruku świ~tł~, ubOgICl? w tlen 
powietrzu i przy obecnośCI CIał orgamcznych, 
dostarczających pożywienia. Z tego powo~u - (Nadesłane). Kilku ziemian z o7coUcy 
baczną należy zwracać uwagę na materYJał ~tr!Jkowa w powiecie brzezińskim, zebranych 
używany do budowli. Dt·zewo młode, 80- ~ j~dnego z ~ąsiadów, z~?,żywszy że chw~la 
czyste jest bardzo pożądanym pokarmem dla JubIleuszowej uroczyStOSCI J. 1. KraszewskIe
grzyba; z drz~wem mokrem wprowadz.a się: go już niedaleka~ postano~iło je~nogloś.nie~ 
do budynku Jeden z głównych czynmków · w dowód uznama zasług l oddama nalezneJ 

czbie około 200, i z okolicznych mieszkańców, 
których zebrało się do 1,000, a nikt za wido
wisko nie płacił. 

Wyścigi te zapowiedziane pierwiastkowo 
na 1 września (tak pisze "Kur. Por."), od
były się w dniu 30 sierpnia w sobotę, na polu 
tuż pod lasem, gdzie gustowną na prędce zbu-
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dowano tl'ybunę, ozdobioną, rÓżnokolOl'owemi I w tym roku z trupą swoją, p, Doroszyński, nansowe, o któr() biednemu pracownikowi 
flagami, cieszy się wielkiem powodzeniem, pióra było nic trudno, zniewalały rozdra-

Przy najcll(lowniejszej pogodzie zakoń-. Bo też p. Doroszyński, co prawda, umie bniać się coraz wię\lej, hyle pt'ędzej dla 1'0-

czyły się wyścigi prawic przed samym! się starać o to powszechnie i zasługuje w zu- dziny grosz jakiś zarobić. 
zmrokiem, ostatni więc numer programu, J pełności na względy publiczności. Marzeniem jednak jego było zawsze, stać 
w którym miata się odbyć próba pociągowa Wiele sztuk najnow8zych i llajlepszych- się kiedyś niczależnym finansowo, i zają.ć się 
wypełniony nie został. po raz pierwszy widzieliśmy u niego; ludek pl:ac~ poważną., komedyją. set·y.jo. Zwierzył 

Wypadku nieszczęśliwego nie był żadnego zaś ,,,arszawski pra.gną.cy po całodziennej I1U Slę nawet z tematu do bardzo poważne
w jeździe, nikt z konia nie spadt, żaden koń pracy uŚllliać się i ubanić przyzwoicie wie- go dzieła, które mia.ł zamiar kiedyś posłać 
nawet się nic potknął, nIc też byli jeźdcy je- czorem, dążył z chęcią. i bardzo licznie na na konkurs. Tymczasem musiał praco
den od druO'ieO'o lepsi . Sui genf1n's zaś jeźclca cieszą.ce się wielką. sympatyją: Modm'al'kc, wać nad śmiesznostkami, jak je sam nazy
na kulbace °k;~acki~j, podziwiano w osobie Podróż po T-Varszawie, Fajnła i Gl'ojseszyk na wa~. Szczęśliwym był, widzą.c, jak tłu
pana A. Niemojewskiego, który gwoli 1'OZ- w!Jstawie par!Jzkiej, a w ostatnich czasach na llllllC uczęszczano na te śmiesznostki. Pa
l'ywce pięknych dam I'ozmaite wypt'awiał Pwkło, illit(tam, gdy będą.c raz u mnie wieczorem 
hurce, to w pdnym biegu pódnosit czapkę Kt6ż z ludku warszawskicgo uie byl i nie (z okien można było widzieć całą publicz
z ziemi, to obiegał hipodt'o111 siedzą.c tylem śmiał się na tych przedstawieniach. Każ(!e, ność ogródkową.) us~yszał homeryczne śmie
na konin, to przesadzając najtrudni~jsze p1'ze- kilka dziesią.tków razy powtarzane, - było chy i przeciągłe oklaski; uścisnął mnie tyl
szkody. Pl'zewjdl~ą.cy O'ospodarz zaprosił na- przez całe Humy oklaskiwane. Wiele posta- ko za rękę, . a o~zy, łez pełne, więcej mi 
wet d w(Jch lekarzy, ktÓrzy wszakże, b!mią.c ci z tych utworów, wicIe piosenek urywko- wt!'ltly m6wlły, mżby llrżą.ce usta wypowie
się wyuomie, w charakterze swego powola.- wycI! zżyło się niejako z życiem warszaw- dZICĆ mogły. 
nia występować nie potrzebowali. skiem, można było usłyszeć je w salonie, i . Cieszył się, że przyjęcie takie jego pracy 

Całej zabawie od początku do końca przy- w ustach zasmolonego a wesołe.:o zawsze ~Je~lna mu r07g10s, a dobre honorary.ium, 
grywała muzyka na instrumentach dętych szewczyka, który, biegną.c ulicą., udawał Jakwgo mu dyrektor teatru PoznańskieO'o 
w liczbie około dwudziestu os6b, włościan "Grojseszyka." nie szczędził, da możność zajęcia się i pl'~
w siermięO'ach, z dóbt· hl'. OstrolVsk~ego I nikt nie widział w tern nic złego. Sztu- cą seryj o, o której tak marzył. W tym 1'0-

z Malusz;n, pod dyrekcyją. swego nauczy- ki nic były niemoralne, lt dowcip miejsc 0- ku miało być, prze(~stawi()ne jego ".Pi~kło;' 
ciela pana Heilmanna byłego członka Ol'kie- wy, serdeczny. utwór na ktol'y w181ce rachował l CIeszył 
stry Bilsego. O muzyce tej pomówimy ob- Autore.1TI tych sztuk, .b'y~ ś. p. Fel.iks Scho- s!ę nim, jak dziecięciem rodzonem. Gdyby 
szernie; osobno l). bel'. O mm to chcę dzuuaJ choć kIlka sł6w SlQ był na utworze tym nic zawiódł miał 

Nie będziemy tu rozprawiać, ani spl'zeczać powiedzieć. Będą.c blizkim nieboszczyka znn- projekt napisania "VVat'szawianek," ~ kt6-
się o to, czy i o ile wyścigi z końmi an;:6cl- jomym i Illog:}c udzielić o nim kilka prawdzi- rych chc,iał przellt:!tawić kobiety, z różnych 
skiemi przynoszą pożytek clla kraju, nic wa- wych szczegółów-mam nadzieję, że czy tel- sfet' tutą)szych. 
hamy się wszakże powiedzieć (opinij a "Kul'. nicy "Tygodnia" prz~jrzą. je z chęcią., choćby Krytyka literacka z pocz~tku sprzyjała 
PoranneO'o"), że wyścigi podobne tym, jakie dlatego, że okoliczności i sama śmierć Ś. p. mu dos~ć, następnie jednak poczęła kłuć, 
urządził l1an Gruszecki, więcej aniżeli inne Feliksa Schobera, przez takowe głównie wy- dogt']zac. 
celowi swemu odpowiadają., to też nie wą.tpi- wołana, zrobiły w V\T ~rezawie wielkie i po- S: .p. ~eliks ScllOber z natury cichy, 
my, że przyklad ten pierwszy w fiwoim 1'0- wszechne wrażenie. Któż nic słyszał o nieu · dmzhwy I bardzo nenvowy, ciel'piał z teO'o 
dzaju znajdzie J1aślat1o\'Vcó~v. . s~ający:ch ~ na~ turn~ejach na polu litera?- powodu bardzo i nieraz ze łzami w ocza~h 

Nie zapomniano t.eż WŚI'OU z,l[Jawy l o szb- ktem I dZlCnmkarsloem? O walkach naJ- żalit sig IlU te występy miejscowej krytyki, 
chetniejszych-wznioślejszych celach. częściej próżnych i niedowarzonych wyrost- ~t6re ~10qły mu rozwiać wszystkie nadzie-

W Pt:.lwnie d"ewniany kościołek chyli si~ ków, którzy, zbt'ojni w matrykutę, sadzą się Je, na JakI?h całą. swą. przyszłość gruntował. 
ku upadkowi, dba'!y więc o clH~ałę ~ożą P~'~-I na to, aby ciqć \~szy~tko i :vs7:ystkich, a że P~'aca, cłlą.gta praca, po dniach i nocach, 
boszcz miejscowy, poparty choJnośCIą. Wła.5CI- dla stawy zgadzają Slę na CIęCIe nawet dar- wyc~e~cza a go .coraz więcej i coraz bardziej 
cieli, wziął si~ do P?".tawienja. mm:owane.go mo,. więc.i drukowa.ni są. chętnie. Dziwne wra.zItwym ?zymła. Dosz~o do tego, że prze
w stylu gotyckIm kosmo tka. SClany I sklepJe- to mtencYJe, dopl'itwdy; - a smutne o tyle k~kI,W~ł MS na,;et o pOjedynku z jednym 
nie już są. pod dachem, wieża 'IV połowic wy- więcej, że ei młodzi szermierze pi6ra, mogą. z mICJscoWYl.:h Itterat6w. 
prowadzona, na res~tę 1~1a dostarczyć fundu- brać przy;:ład od s~arszych, a nawet starych Na kilkanaście zaś dni przed wystawie
szów ofiarność parafijan l pobożnych. Pleban bardzo. I\..rytyka hteJ'acka polega u nas na niem Piekła, (mam na to bardzo poważnych 
więc, korzystając z zebran~a licznego. t?wa- wymyślaniu i mie.szaniu z błotem k.ażdego, świa.~kó\,,) powiedział: "przeczuwam, że skry
rzyst.wa u(~ał SIę d? obecnej t~m gło~neJ za- l?d! tJ:mczasem wmna. naucz.~ć" ale me obra- ty~UH. n11 bard.zo tę kochaną. pracę moją. _ 
gt·amcą. śplCwaczkl, a rodaczkI 1.la~zeJ .palln'y zac, m.e odstraszać, me zabIJa~. . I a. Ja nl.e pl 'zeżYJe ~ego,-tak już jestem zgry
Reszke, ~łóra z cał:} gO~OW"";Clą. WZIęła s](~ A mestet>:", . mu~z? pl'zyz~ac, ze główną. z~ony" I przygnębIOny tą nieusta.ją.cą bójką 
do Zebl'amR skl'auek. ChoJnc ofiary posypały przyczyną. Sll1lerCl s. p. Fehksa Schoberu, pIÓt'a ... 
l!ię na paterę p:llllt \\. otowskiego w ręku pttn- by ta krytyka panów literat.ów wat·szawtlkich. Sprawdziło się wszystko, co sobie saIU 
ny R., i złużyła się wcale pokaźna suma oko- Każdego, ktob,Y pową.tplewał ,~ tem" od- przepowiedział. Spokój - spokojnemu już 
lo 1's. 700. syłam 0.0 "KurYJ era Porannego, w ktorym teraz I 

J) Tydzieil" nasz mówił już o niej dosyć obszernie 
w nL[stach z powiatów", a mianowicie w koresponden
cyi X. Paszkowskiego z Chelma w Nr, 9 z r. b. 

(Przyp. Red) 

- Gazeta "Ruskaja. Prawda" otrzymała 
W tych dniach piel' II sze ostrzeżenie, za za
mieszczenie artykulu pl'zyjaznego Austryi, 
w którym starano się wykazać, że Bośniacy 
i Hercegowińcy pod każ(lyl11 względem zy-
8kali tylko pl'zez zjellnoczenie się z luciami 
Austl'yi. ,y ostrzeżeniu po(lpisanem przez 
Ministm SI ·raw wewnętrznych, powiedziano 
wyraźnie, iż takowe 111lziela się za szkodliwą. 
(gemeinschiidlichc) tenrlcncyję artykułu. 

(Gaz, Szl. Nr, 404). 

Z vVarsza"ry. 

~v sin'plliu. 

l'odzilla zmarłego bardzo wyraźnie i publicz-
nie skargę tę wypowiedziała. Straszna to 
skal'ga, gdyż pomijają.c węzły krwi, niebo-
szczyk rodzinę tę pracą. swoją, niestety, ta,k 
niewdzięczną. pracą. utrzymywał. 

Szlachetny, bystry niezmiernie, łagodny, 
cichy, pełen zawsze najpiękniqjszych chgci 
i idei-ś. p. Feliks Schober, od lat najmł.)d
szych był wiernym zawsze pracownikiem 
pióra. Nie mogą.c ukończyć szleM, sum wie
le pracował nad sobą i dał dowody, że pra
cował nie Iladarmo. 

Ciągła walka o byt, cią.gl'e przeci wności, 
zrodziły w nim może sakrastyczny troszkę 
pogląd na ludzi, i uczyniły zdolnym bardzo 
wsp6łpracownikiem miejscowych pism humo
rystycznych. Oprócz tego, nieboszczyk za
silał swojem piórem i inne organy prasy war
szawskiej, a przekładom i podkładom pod 
mnzykę r6żnych drobnych utworów, nigdy 
kOllca nic da wał. Wszystko zaś szto mu nie
zmiernie łatwo. A ileż to toastów, ile oko
licznościowych wierszy nie rozsypywał na 

,y sierpni.u, w tak zwanym powszechnie wsze strony, a wszystkie cieple, serdeczne, 
oO'órkow 17111 czasie, W al'sza wa nasza nie jest zacne. 
wielce p~nętną. Będą.c członkiem miejscowego teatru, dał 

Kto móo·t, wyjechal; pozostali zaś, nudzą także wiele dowod6w pracy i zrlolności. 
się, zazc1l'~sz.czą. nieobecnym,. a .d~ię~i wy- Znany pt'zez wielu, kochany był przez 
jątkowemu ~l1e~orą,cn, przJ11aJmmą) ~le 1;0- wszystkich. Prawdziwe dziecko warszawskie, 
cą. się ta~" Jak to zwykle w tym czaS ie m18- g-dyż raz tylko por1obno i to na hótko za 
wa tu 111Ie)SCe, 111ury jej się wydalił. 

Za calt}'l'ozrywkg pt'zykutym do miejskie- GłóWJlą, nadzieję pokładał na. polu ko-
go bruku, służą, teatl'zyki ogr6dkowe, uczę-, men<1yjo-pisltl'stwa. Oią.gte staranie o chleb 
szczane bardzo licznie. powszedni nic pozwoliło mu przysiedzieć nad 

Szczeg6lniej też Eldorado, w któl'cm gości pracą. większą, poważną. i ciągłe kłopoty fi-

Mary jan. 

Z Kra]{o,\\rfi. 

Ś, p, Piotr 1Jloszyński. - Wystawy szkolne. - Szkoła. 
przemysłowo-tcchfilczn,a . i jej wyst~wa. - Pl'ogram 

lIl'oczystoscl KraszewskIego. 

. ~o.cll)J'zykre?1 wt·~ż.eniem rozpoczynam list 
nmJCJdzy. 'V tej chwIlI c1zwony żałobne zwia
Stl~j~ miastu sm,utllą. nowinę. Piotr Moszyń
skl, .letlen z najlepszych synów haju, zakoń
czył doczesni} pielgrzymkę. 
.Ni~bosz~zy~ był przed,cwszystkiem czło

w~eklelll wwllc:eHo sercn, Jed1111~ z tych nie
w18lu, co za IlllltJony czul, żył l clel·piał. Bar
dzo młodo, bo jeszcze przed r. 1824 zajmo
wał zaszczytne stanowisko obywatelskie w 
gubel'l1i wołyńskiej jako mursuiłek szlachty 
najwyższą gocln0ść, na jaka wówczas zaufa~ 
nic spótobywat~li powołać .n~ogło. Następne 
12 lat przepęozlł na tlalckmt wschodzi.!; od 
roku zaś 1840 stale przemieszkil'rał w Kra
kowie, @:t·omatlzą.c w swym domu skarby wie
dzy w bogat~j biblijotece, twOl'zą.c bardzo 
bo~~t:r zbiór z~bytków żywej jeszcze prze
sztoS~1. L~cz mc na tem ograniczała się dzia
łaln08ć meboszczyka., Obrawszy sobie za 
podsta wę dziatania Kt'aków, olJCjmował ser
cem nie jedno miasto, ale caly n'aród, Sam 
nie bę~ą.c obdarzony genijuszem nigdy, nio 
rwał SIę do przewodnictwa, usuwał od siebie 
wszystkie zaszczyty, spicsząc tam, gdzie po-
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trzeba było ~umie~nej pracy .. i pocz.Iwin. obo- \ zwyczaj Ul"z~uz?,nia wystawy prac uczni?w I trz.y wydziały czyli .szkoły., fachow:e: budo
wiązków, Zadna mstytucYJa publiczna w 0- przy zamkmęclU roku szkolnego. Po zme- ~mctwo, mechamkę I chemIJę techmczną. Je
statni~m 5.0-lc~in, ,nic pozo:;tala hez iniCyj~_llsieniu wszystkich ef!:zaminów i p.opisów doro- ~eli się z\~aży, że caJa ni?zmiernie liczna słu
tywy I poparcm z Je~() I"trony. On był o~m- cznych, któl'e względy pedugoglCwe kn7.aFy zba techmczna przy koleJlłch żelaznych, bu
skiem, w którenl ofial'llość publiczna znajdo- I usunąć, wystawy te mają. tell l większą donio- dowie dl'óg i mostów, wreszcie przy wszyst
wało. swoje skupi~nie i kiemn?k, J ego imię s~ość. . H.ozum,ie się, że zarzuty cz,Ynione po- kich fabrykach rekrutuje się za granicą z wy
dawało O'warancY.lQ dla ludZi gotowych do plsom I egzammom do tego rodzajU wystaw chowańców takIch szkół fachowych, to łatwo 
ofiar, aleonie zawsze umieją.::ych ocenić war- od~osić się nie mogą., Bo najpierw nie wystę- pojmiemy, dlaczego za granicą liczba takich 
tości przed:!ięwzięcia, że to co dIn. dobra ogó- pUje na scenę przed publiczności~ osoba ucz- szkół jest bardzo wielka, i dlaczeO'o szkoły te 
łu plozedsięwziętll" nietyll~o do końca cl?lJl'O- nia (co nie każd~)I11l1 usposobieniu o,dpowia~ maj,ą tak wielką li,czbę uczniów. ,oD~ś~ wspo
wa(lzonem zostanIe, ale l trwałe skutki spo- da), tylko pi'llca l talent ,lego. Puwtore tut:~J mDleć, że maleńki Szląsk austl'YJackI I Mora
łeczeństwu zapewni. Dość wspomnieć o gUla- dopil}['O mamy rze0zywist:~ pracę całego roku wija, maj:} takichszkół trzy! Prawda, że u nas 
chu dla Towarzy?twu. naul~~)wego" ."'1 kt~l'!m uczni?" kiedy tymczas~m p,rzy po~isach i e- f~bl'yk 1111\.1o.-ale i .te, jakie są, muszą się po
się obecnie mieŚCI Akadell'lIJa UmlCJętnoScJ, a gzammach dobra pamIęć, Jcdna mcdospana sIłkować memcamI z bmku fachowo wy
ktÓl'y jest jego (lz.iete~n w8pól~i.e, z ś . p. ka- noc ~oż~ dać pi~r:vszeństwo mniej pilnem,u kszta~Ollych polakó,!, A co do naszych bu
Bztelanem, FranCIszkIem W ęzykIem, Jako UCZnIOWI, nad meJednym, który cały rok Slę dowmczych, tych wIQksza część obywała si~ 
charakterystyczny rys nieboszczyka, wspo- mozolił. Jednem słowem egzamina roczne bez wszelkich szkół, lub zadowalniała się niż
mnimv, że do ślhim'c',i (a umarł w 80 roku ży- nie dawały miary ani. uzdolnienia ucznia, ani szą. realllą.-i praktyką u budowniczeO'o. Po
cia), 'żywe zachował stosunki z uniwersyte- nie odpowiadały naturze umysłu ludzkiego- litechnikę kończyć potrzebuje tylko ten, kto 
tęm, na którego wykłady nawet uczęs~czał- tlhttego słusznie dziś w całych Niemczech i oc1l'azll zamierza wykierować się na samo
wywiadywał się () stosunkach mł~)dzlCży, ,o Au?tryi zaniechane zostały. Co do wspo- dzielnego technika, a takich niezmiernie ma
zdolno!\ciach i kierunku jej pmc l wSzęllzle mUlonych wystaw szkolnych, szkoda że tylko to potrzeba. Bo przypuśćmy, że buduje si~ 
gdzie mógł z pOnlCl'cą. spieszył w, sposób pnt- do ty0h fachów dają. się zastosować, w kl ó· wielka linija. kolei żelaznej, - czyż przediiię
wdziwi~ szlachetny, bo wyna:jduJą.c naukowe 1'ych ręczna praci. przeważa; ellatego gimna- biel'stwo takie potrzebuje więcej jak kilku 
zajęcia,. da:ią.c fL1ndusze nu, nagrody za roz- zyja nie mają. się czem popisać, Wystawy te samodzielnych inżynierów - teoretyków? Ci 
prawy i t, d, Równie żywo intc~'e~()wał ~o rozpoczęła "',ystawa rysunków map i modeli zaś dopiero pot~'zebują .z~olnych techników! 
świat artystyczny: - ze wszystkUlll pl'awJe szkol Y realnej, Nauka rysunków onl'ęcznych którzyby myśllCh prZYJęlI, plany wykończylI 
malarzami i rzeźbiarzami, którzy w ~l'ako- ~loJ?l'owadzona tu jest do kopijowania modeli i każdą. robotę odpowiednio wykonali. Tacy 
wie przebywali, znał się dobrze, a Z.II1~str~ell1 I pIenvszych prób pęclzla, Osobno zaś urz'!o- zaś wszyscy nie potrzebują kończyć politech
naszym Matejką. łączy la go !luJśCIślejsza dzono wystawQ rysunków geometrycznych i niKi, która szczególniej zawodzi młouzież śre
przyjaźń od samej młoLlości, Sam Matcjko z mechaniką.. Nie jest to wcale wystawa naj- dniej zdolności, nie zwracając jej ani w czę
do nikoO'o może nie był tak przywią.zany, jak lepszych pl'UC na popis, ale od pierwszej kla- ści kapitału wyłożonego na dłl1gie i mozolne 
do nieb~szczyka, wywdzięczył mu się też ma- sy do ostatniej owoc całorocznej pracy wszy· kończenie szkoły średniej- i 5-0 lub 6-letnie 
lując portrety całej jego fami~ii, - a portret stkich uczniów, studyja specyjalne. Gdy zdolność twór-
samego. Ś, p, Piotra ~losz~ńsktego, należy do , "." , cza jest wrodzona i n~e nabywa się w żadnej 
prawdzl\vych al'cydzlCł 111lstl'Za. , Wlększe nlero\Vme zajęCIe budzlła wysta- szkole, ztą.d zdarza Slę często, że uczeń szko-

Nieboszczyk mając rozległe stosunki i wiel- wa szkoly mularstwa i rzeźby, przez 4 dni ly przemysłowo-technicznej zdobywa w póż
ki moralny wpływ między naszą. arystokra- tnvająca, Mieliśmy tu w kilkunastu salach niejszem życiu więcej samodzielne stanowi
cyją., llajwięc~j może przyczynił sit; (10 tego, wystawione prace wszystkich uczniów we- sIw, niż niejc!leu politechnik, Kierownicy też 
że bą.dź co bą.dź, jeśli nie cała, to zawsze zna- dJ'ug kursów, aż do najwyższej klasy, czyli wielkich przedsiębierstw technicznych, dale
czna cZQŚć takowąj nie goni wyłącznie za ~b- siódmego roku tak zwanej szkoły mistrzów, ko chętniej zwracają uwagę na późniejsze u
cemi boO'ami, ale kocha także i własne gnlll- która zajmowała dwie sale. Z tych jedna po- zdolnienie w praktyce, niż na świadectwo 
zdo. J~st zwyczajem u nas zakorzenionym święcona była wyłą.cznie szkicom i obrazom szkolne. 
potępiać hurtem, pewne kl~sy 5 warstwy spo- nieodżałowanego M, Gotlieba, który prz.ed Znają.c ~o wszystko, trudno pojąć obojęt
teczne, jakby me wszystkie ]ed?akowo był! damem otwar~lCm, wyst~wy ~marł. Pome- no~ć 'pu~hczną dla no~ego zakładu,. który 
koniecznie potrzebne do hm'monn społecznej, waż o wystaw16 tej dużo JUż l)lsano, z powo- najWIęcej może uczymć dla materyJalnych 
Na zdrowiu wszystkich klas społecznych po- uu właśnie tego smutnego wypadku, dlatego interesów naszego społeczeństwa. Obojęt
leO'a zdrowie całego narodu, Ten zaś stan ograniczymy się do prostej wzmianki, a przej- ność tę przypisać chyba należy tej okoliczno
zd~'owia najtrlldniej osiągnąć, rzucając k~- cIziemy do trzeciej wystawy, która niestety, ści, iż szkoła ta jest nowością. dla nas i źe pu
mieniem potępienia na wszystkich, stl'Oją.c Slf,) nie zwróciła tyle uwagi publicznej, ileby ze bliczność nie zdała sobie jeszcze dostatecznie 
w szaty kaznodziei, lub sędziego wydają.~ego wzglętlu na interes ogółu zwrócić była po- sprawy z przeznaczenia i doniosłości takiego 
sume wyroki śmierci. Nieboszczyk, nigdy winna. Chcę mówić o wystawie szkoły prze- zakładu, Dość tutaj wspomnieć, że zakład 
nikoO'o nie potępiał, a wszystkich ku dobre- mysłowo-tdchnicznej. liczył w 1'. 1878/9 na wszYdtkich trzech wy
mu kierował. Czyż potrzebujemy doc!awać, Spotykamy się bardzo często z narzeka- działach i wszystkich trzech kursach zale
że tem zdziałał więcej niż ci mniemani Kato- niem, że szkoły dzisiejsze chorują. zbytecznie dwie 42-ch uczniów, z których prawie poło
nowie? na jednostronny kierunek humanitarny i za- wa pobierała różne stypendyja w ogólnej 

Al'ystokracyja ma niektóre wady wspólne malo uwzględniają. praktyczne potrzeby ży- kwocie a,248 reńskich i 46 centów. Przy tak 
z innemi klasami społecznemi, np, skłonno- cia, czyli, otwarciej mówią.c, nie uzdolniają skromnej liczbie uczniów, musiała każde~o 
ściami do naśladownictwa; często jednak daje młodzieży do niczego, coby jrj w życiu zape- zdumieć świetność wystawy prac ich, Dle 
się i ku dobremu skierować, jeśli znajdzie się wniało odrazu środki utrzymania. W narze- tylko co do ilości, ale i wartości, Facho
osobistość wybitna, która ją. przykładem swo- kaniach tych jest część zawsze prawdy, ale wi utrzymują, że wydział chemiczny jest naj
im pociągr,tie .. Ile na tem p.olu mamy do za- ~ni01o, to nie, wien;, ,iak z n~emi pogodzić obo- lepiej zorga~izowa?y, poniew:aż ma b~~dzo 
wdzięczema meboszczykowI, trudno tu op~- JQtnosć pubhcznosCl nasze] dla szkoły, która zdolnego kIel'owmka w osobIe dra JuhJana 
wiadać; zadługo musielibyśmy się tu l'OZpl- właśnie ma zadanie przygotować młodzież do Grabowskiego, b, docenta uniwersytetu lwo
sać a nie maj,}c zamiaru pi"ania nckrnlogu, zawodów praktycznych i dać jej odrazu do wskiego, znanego w świecie naukowym che
ch;ieliśmy tylko o<ldać cześć pamięci wielkie- I';~k sposób utrzymania, Od 40-u lat istniał mika, członka korespondenta Akademii umie
go obywatela. Dodać winniśmy, że p~grzeb w KI:akowie instytut techn.icz.ny, ~tól7 !lcz- jętn?ści, ,a na~to ma. bardzo bogate laborato
był godny zmarłego: połą.czył wszystloe kla- kolwIek wydał bardzo duzo mżymerow I lu- tOl'YJum I g:lbmet mezbędny {lo tego 1'odzo.
sy w prawd~i,~ym SIll~ltkll--trUl1lnę jego nie- dzi zn~ł,użo~J:'c?-llie oclpowiadal już w zu- ju studyj?w, któ!'y czę.ś~ią. odzie.dziczył po 
śli wlościame I panowI6, n. nad grobem pl'ze- pełnoscl dZIsleJszym potrzebom, raz dlatego, dawnym lllstytuCle, CZęSClą zawdZIęcza stara
mówił i poruszył wszystkich c10 głębi duszy że nic bJło wydziałów specyjalnych i ucznio- niom dzisiejszego dyrektora, Wydział tet 
dl'. Maksymilijan Zatorski, pl'ofesol' uniwel'- wie l1l!1sicli wszystkim gałęziom wiedzy te('h- ten liczył naj większą. liczbę uczniów, bo pra
sytetu. nicznej się oddawać, co w dzisiejszym stanie wie połowę wszystkich. Na wystawie, rozu-

Na' zakończenie wspollluieć należy jeszcze nauk technicznych jest niemożliwe, a powtó- mie się, pl'ace uczniów wydziału chemiczne
° skromnych zasługach literackich zmarłego, re, że rz~d będą.c cią.gle pl'zez lat kilkanaście go nie mogą. zajmować tyle miejsca, co in
Kiedy wyszły dramaty hl'. Tol'stoja w języku w zamiarze zreformowania tej szkoły, nie ob- nych wydziałów, lecz widzieliśmy mimo to 
rosyjskim, ni~boszc~yk, który śJ~dz!ł, ży,~o sa.dzał katedr ,Profesorami, tylko t~k zwany- liczne do~vody i~h pracy w preparatac~ i ry
wszystkie objawy hteratul'y rosYJ s!neJ , WI- mI zastępcamI, którym pozostaWIł place z sunkach tllustru,Ją.cych różne wykonallla fa
dzą.c w ch'amatach tych błyski prawuziwego przed 40-u laty. bryczne, szczególniej wytworów chemicznych 
genijuszu i Llowiedziawszy się, że żaden z pi- Nareszcie, dzięki staraniom reprezentacyi z surowca krajowego, 
s!lrz6w z powolania nie zabierasię do pl'zetło- miasta i ś . p, namiestnika Gołuchowskiego, Wy8tawa pt'ac wydziału mechanicznego, 
maczenla ich, sam w bardzo dobrem Moma- l1pragniolla reforma przyszła do skutku, lnsty- przedstawiała się także bardzo z8szc.zytnie, 
czeniu przyswoił je literaturze ojczystej, Trzy tut przemianowany zostal na Alcademiję prze- a to tem więcej, że wydział ten liczył zale
te dramaty historyczne hl', Tołstoja, wyszły myslowo-lec7I1licznq, ° trzoch szkołach facho- d wie 7 -u uczniów. Były tu rysunki prawie 
bezimiennie w I<;l'akowie w latach 1~70-7B, wych. wył~cznie z konstrukcyi maszyn - nie ze 
a jeden z nich (Smierć iwana Groźnego) na- W tym roku skończyła akademij a B-letni wzorów, ale same kompozycyje na podstawie 
wet był kilkakrotnie grany na scenie tutej- okres swej egzystencyi i wydała pierwszycli teoretycznej wiedzy osnute, przeprowadzone 
szej z wiclkiclll powodzeniem, t:!woich uczniów, którzy w niej B-letni kurs dokładnie od naj prostszych elementarnych 

ukończyli, "Zadaniem tego zakłac1u- mówi części maszyny, aż do jej wykończenia. Od
Od lat kilku wprowadzono w niektórych at,atut - jest wyższy stopień nauk technicz- znaczał się szczególniej projekt cukrowni 

tutejszych zakładach naukowych, chwalebny nych w kierun!cu lJra!ctyczJlym i obejmuje on w trzech różnych opracowaniach uczniów: 
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Jaworskiego, Karczewskiego i Flasińskiego, I O godzinie 6-ej w dolnej aali Sukiennic 
dalej urządzenie browaru Taborskiego, a uczta składkowa wyprawiona dla jubilata 
wI'eszcie mł'yn pomysłu Ol'ZeChClWskiego i pl'zez Pl,zybyłe deputacyje i innych uczestni
Dziewoń5kiego. ków. Kolej toastów będzie oznaczona i ogło-

PI'zechodzimy do oddziału budownictwa, szona przez komitet; dlatego chcący głos za
który ma bardzo zdolnego kierownika w 0- bierać muszą się zgłosić do pre7.ydenta do 26 
sobie p. Henryka Lindquista al'l.:hitekta, b. września. Do uczty zasiędą. tylko mężczyzni, 
profesera Akademii technicznej w Hanauj din pań pl·zygotow:l.lle będą galery je. 
z profesorów 7.aŚ wymienić musimy znanego 5. Następnego dnia w południe wspólna 
w Berlinie architekta Sl'aw()mit'a Odrzywol- wycieczka do Wieliczki, której saliny będą 
skiego.- Wystawa tego oddziału przedsta- rzęsiście oświetlone. Wieczorem tego dnia 
wiała praco z 3-ch kursów, a mianowicie: Ul'Oczyste przedstawienie w teatrze zimo
prace rysunkowe pl'zeważne z ge0!lletryi wy- wy~: zakończone odpowiednim do uroczy
kreśln('~, wykonane przez uczmów klll'su stoselobrazem. 
1-0'0; - ryRllnki 2-go kursu należały pl'ze- 6. Dnia 2-go października bal w Sukiellni
w;żnie do zakt'esu konstrnkcyj budowni- cach, dany przez miasto i kosztem miasta, 
czych, fot'm architektonicznych, ornamellta- zakończy szm'eg uroczystości. 
cyj i m()dclowania,- wreszcie prace uczniów Dodać winniśmy, aby gOl':),co upragnionych 
~ .. go roku z zakresu czystej kllmpozycyi bu- gości odpowiednio przyjąć i pl'zygotować dla 
downiczej. Sama wystawa prac uczniów nich mieszkania i obmyśleć miejsca przy uro
~-g() kursu, nader liczna co dł) liczby I'ysun- czystościach, komitet jubileuszowy uprasza 
ków, wygląda jak atclicz rysunków budowni- osoby chcące być uczestnikami, aby zgłasza
czych. To samo zadanie jest przez każdego ty się pt,zed 15 m września do p. Zawiłow
ucznia stosunkowo zupełnie inaczej t·ozwią.- skiego, sekretarza rady miasta. Pragną.cy na
zane. "Wystawione obul.: Pl'nce zeszłol'oczne leżeć (lo biesiady danej dla Kraszewskie~o, 
tych samych uczniów, okazują nam nadzwy- winni nadto złożyć przed 15-m wt'ześnia 10 
czajny postęp i pozwalają patrzeć na siebie 1'8. od osoby, aby wcześnie można było wie
z tem wiQkszą. satysfakcyją i sympatyją.. Wio (lzi~ć, na ile osób przygotować ucztę. 
dzieliśmy tu plany kamienic d wupiętl'()Wych, Ze udział publiczności będzie bardzo licz
dwory wiejskie, które nawiasem mówią.c, zu- ny, możemy wnosić z tego, że już teraz bal'
nadto wspaniale wy/!:lą.dały, plany szkM dzo wiele osób pozamawiało mieszkania. Ko
wiejskich, kompozycyje z budownictwa pra- mitet kwaterunkowy osobno wybt'any w ce
ktycznego, wykonane przez każdego ucznia lu przygotowania mieszkań dla gości, rozpo
w odmienny sposób, tak co dl) we""nętl'zne- cząt już swoje czynności. 
go rozwiązania, jak i zewnętl'znej archite- Dla Galicyi, która dotychczas pozostała o 
ktUt·Y. wiele w tyle po za innemi okolicami w odda-

Lecz świetne te stosunkowo reznltaty niu hołdu Kraszewskiemu, uroczystość ta bę
mniej mnże uędą dzi wić, czytelnika, jeśli do- dzie miała tern większe znaczenie, że pozwoli 
damy, że szkl)ła liczy 14 fadlOwych profeso- jej powetować t() opóźnienie i złożyć dowód, 
rów, a nadto G-u nauczycieli zastępców i że i ona umie uczcić pI'awdziwą zasługę. 
2-ch asystentów. Razem grono nauczyciel- L. 
skie skłaua się z 22-ch osób, co znaczy, że na 
jednego uczą.cego pt'qpuda mniej niż 2-ch 
uczniówl KtóJ'yż nauczyciel cudów nie do
każe w tak szczęśli wem położeniu? 

iloŚĆ masła tym sposobem przetartą została, niei te 
drewnianym tłuczkiem przerabiają się z wodą i za.
g'niatają na jedną masę, którą 1.1l0WU .przeciera. si~ 
w Bwieżą wodę w podobnyż sposób, przerabia. i po_ 
wtarza taką manipulacyję dopóty, dopóki się masło 
goryczy swojej nie pozbędzie. 

- Kucie koni. Jeden z praktyków amlll'ykańsldeh 
wypowiada godne uznania uwagi swoje nad kuciem 
koni. Gwoździe używane zwykle do podków, pow~a
da on, powinny być daleko mniejsze i wbijane w cpo
s6b łagodnieJszy, niż to się obecnie odbywa. Kowale 
walą w gwozdzie młotami. jakby im chodziło o wbija
nie klina w pień dębowy. Przecież kopyto końskie 
nie jest pniakiem dębowym, & ostry i z małą główką 
gwóźdź ni~ jest żelaznym klinem do łupania, a. jednak
że. kowal dwoma uderzeniami młota chce go wpako
wat! całkowicie, jakby mu o życie i śmierć przytem 
ehodziło. Przeciwnie, gwóźdź powinien bye wbijany 
powoli i łagodnie, bez wszelkich gwałtów. Jeżeli przy
padkiem źle jest ski~r()wany, można go wtedy popra
wie, wyjąć i wbić inny bez szwanku dla kopyta . .A dzi
siejsze szybkie i gwałtowne kucie często naraża. ko
pyto na wlldę czasową, jeśli i nie st»Ją. Toż samo się 
rozumie i przy zaginaniu dwoździa z drugi~j strony. 

Nigdy wreszcie kowal nie powinien rąszplowae ze
wnętrznej powierzchni kopyta, bo przyroda pokryła j, 
cienką warstewką emalii, mającej na eelu ochronę 
włókien wewnętrznych od wpływu wilgoci i powi.
trzl\.. Jest ona t~m samem czem emalija. na naszych 
paznogciach, której w żadnym razie zeskrobywać nie 
wolno. Kopyto obnażone z wierzchniej swojej powło
ki, niemn. żadnej ochrony przeciw zewnętrznym szko
dliwym wpływom. 

- Posadzka asfaltowa drewniana. We Francyi za
prowadzono nowy sposób układanil\. posadzki, który 
ma mieć obecnie szerokie zastosowanie. Polega. on na 
kładzeniu jej nie na ślepej podłodze jak dot'l:d, ale na 
asfn.lcie. Podohnrj posadzki używają szczególnie Y1 sa.
hch parterowych baraków, szpitalów, w ko8ełołach i 
,vięzieniach. Tafie dębcwe, zwykle na 2 1/, do ~-ch 
(·ali szerokie, 12 do 30 cali dlugi!', a na cal gl'ube, 
wgniatają się w gorący pokład łl.sfa.ltowy na pół cala 
gruby. Dla dokładniejszego spojenia dł'zewa z asfal
tem i otrzymania pzpar jak naj mniejszych, krawędzie 
dolne płyt drewniany<lll są ści~te klinowato ku pod8ta
wIe. Gwoździe przytelll całkowicie są niepotrzebne, 
a doskonale poziomą posadzkę można otrzymać prze~ 
ostateczne j{o'j zheblowanie. Zalety jej przy równe m i 
należytem ułożeniu mają być następujące: unika się 
wilgoci a więc próchnienia posadski; myć ją można 
przy użyciu niewielkiej ilości w('dy, a wyl!tycba nader 
szybko; robactwo nie gl'omadzi się w ich szpltrach; 
niezdl'owe wyziewy z gruntu nie dostają się do izb 
mieszkalnych, bo asfalt ieh nie przepuści choćby spód 
nie był sklepiony. W budynkaeh wielopiętrowych, 
j&k w szpita.lach, zepsute powietrze z sal dolnych nie Kończymy krótkie sprawozdanie życze

niem, aby społeczeń/itwo nasze więcej umia
ło korzystać z jedynej szkoły fachowej, a nie 
będzie miało powodu narzekać, iż szkoty do 
życia niG kształcl!. 

przesiąka przez powałę do górnych, tlSego doblil b.d-
_ Z sadu gminnego (autentyczne). nym znanym sposobem uniknąć było niepodobna. Na-
Rzecz toczy się o zastrzelenie gołębia. koniec pokład asfa.ltowy tamowac będzie rozszerzanie 

Zamierzałem pomówić jeszcze o zachowa
niu sig tutejszych stronnictw, wobec tak wa
żnej zmirmy 11linistel'yjum Oiślitawskiego, 
które może otworzyć nową erę w Austryi, 
lub być jedną wiQcej nicudatną. próbą. Gdy 
jednak i tak list nasz przedłużył się, wolimy 
podzielić si,ę najświe'~szą wiadomością miej
flCOWą" która może i ualekich czytelników in
teresować bodzie. 

Komitet j~lbileuszu Kruszewdkiego ogłosił 
prog~'aJll uroczystości, któt·y tu w skróceniu 
podajemy. 

1. Deputacyja ra<ly miejskiej uda się uo 
Drezna, celem zaproszenia jubilata. 

2. Dniu 28-go września jubilat przybędzie 
wieczol'l1ym pociągiem w towarzystwie po
mienionej deputacyi, i bQdzie pl,zyjęty na 
dworcu przez komitet uroczystości i prezy
denta dt·, ZyblikiewiczH. 

3. Dnia l-go paździor. rozpoczuie się o go
dzinie 9 nauożeństw() IV kościele Panny Ma
ryi, podczas którego odśpiewane zosta
ną starodawne pieśni religijne. Nastąpi po
święcenie i ot wu'rcie odnowionych Sukiennic, 
podpisanie d()kumentu pamiątkowego, pl'ze
znaezollegCJ do przechowania \v gałce szczy
towej, - poc7.em budowniczy Pryliński wrę
czy prezydentowi klncze Sukiennic, a ten ob
wieści otwat'cie bu<1ynku. 

3. 'V godzin(~ potem rozpocznie się wła
ści wa Ul'OC7.ystoŚć Krm.zewskiego. Depnta
cyje przybyłe z darami i adl'esami, zajmą 
wskaza~1C miejsca w głównej sali pierwszego 
piętl'!\ 8ukiennic, doką.d jubilat wejuzie w to
warzy::!twie rady miast:;!. i komitetu, i pf!wita
ny będzie kantatą utwom \Ytadysł. Zeleń
ski ego (wiel'sz Asnyka). Potcm deputacyje 
w kolei oznaczn-nej składać będą powinszo 
waDia, adresy i dary. 

Sędzia. Dlaczego Jan zabił gołębia, wiedząe do- się ognia w rnzie pożaru. 
kladnie, iż jest wła~ności.ą. Jakó~a'! .. - Śnieg 4·go lipca. Dziwne doprawdy wyskoki me-

Jan. To J~ tak wlelI?oiny sędzIO .bez przYJI\.C1elstwo, teorologiczne występują w tym roku na całym prawie 
bo nie wiedzla..ł co on Się za tl) pogmewll:, a na ~ogo- I świecie. ':':~k np. w pierwszych dniach ubiegłego mie
dzenie j~t m ',wii, coby on zarzn~ ~oJeg~ prOSiaka, siąca lipea. nagłe i niezwykłe obniżenie temperatury 
pięknie wypasione~o,. co na pod'~~I~ka JUz patrzy; miało miejsce w Stanach Zjednoczonyeh, któremu 4-go 
z:twzdy prosiak stame za dwadzlCsCla marnych go- lipca towarzyszyło spadnięcie śniegu w Portland, 
łębi. .. w Stanie Maine. P. Boyd, urzędnik obserwl\.toryjum 

Sędzia. Widzicie Jakóbiu, te on to zrobIł me ze meteorologicznego opisuje to zjl\.wisko w sposób na
zlości, i ofiarujo ~am wynagrod~enie, a w każdym ra- stępujący: Przed' samą piątą przed wieezorem od po
zie prosiak ,~ięceJ 'Yart ~d gołębl~. .'. tud~ia p~jawiła się chmur:!., a współcześ?ie dru~a po-

JaMb. Kiedy wI~lmo~ny ~ędzta tak .pow1ll.dl~H, ze JawI/a Się od północo-zachodu. Prąd wiatru mosąey 
prosiak droższy, to JUż mec~aJ ~ak będzlO. To Ja kła- tę ostatnią był zimny, kiedy przeciwny mu był ciepły 
niam wielmożnemu ~ądowl. (blO!ąc Jana p~d rękę)· i pa.rą wodną nasycony. Skutkiem spotkania się obu
C.hod*tl1;, nie zawadzl\.J~Y wlelmo~nemu sądo~l! a przy dwu były płatki śniegu. Ciepło więc i suchość po
JIledzleh zakolemy kWlcola, ta Jesce wam hkleru fla- przedni:~ powietrz:t wptynttły na to zjawisko. Baro
szkę u Nusima za~npię· " . . . metr utrzymywał się współeześnie bardzo nizko, a. ter-

Sprawa ta trwl\.]ąea !yle ezasu, 11e zuzyhśmy na Jej mometr w cią~u lO-u minut zniżył się o 70 R. W no
opisanie, zakończyła Się w ten polubowny sposób, ku ey f, 4 na. 5 naJ niższa temperatura była 110 R. 
wielkiej uciesze publiezności sądowej. (Echo). 

- Przechowanie i oczyszczanie masła Przed jakie
miś dziesięciu latami amerykanin Calvin Peck, otrzy· 
mat Jlatent na swój sposób przechowywllnil\. i popra
wiania nadpsutego masla.. Wynalazek jego polega 
na nowym sposobie oczyszczania, mającym głównie 
na cl'lu po,vstrzyma.nie fermentacyi i ulepszenie zje/
czałego masła. Dlatego masło topi się w czystem na
czyniu pl·zez wolne i jednostajne ogrzowanie, a do roz
topionego dod~je ~ię po 4 łuty SP!'osz~owanego ~u: 
nu na kaide pięĆ funtów masła, mlęsz:tJ~c stal'll.nll1e I 
powolnie. Doskonale przetopione i wynuęszane mas/o 
cedzi się przez gęste eadzidło w czystą zimną wodę, nI\. 
której powierzchniaeh spływa. zupełnie czyste i klaro
wne. ..\łun ścinl\. białko, twaróg i wszelkie obce ma
tery je, co wszystko pozostaje na cedzidle, a masło ma 
się doskonale oczyszczone i j l·dnorodne. Skoro osty
gnie należycie, przerabia. się je starltllnie z dodatkiem 
na każde 5 funtów masłl\., 6-u łutów czystej soli ku
cllellnej, dwóch łutów saletry i dwóch łutów miałkie
go cukru. Następnie pakuje się je w ezyste faski ja
ko gotowe do użycia. Nalawszy na nie z wierzchu 
bn rdzo słonej wody i post3.wiwszy w chłodnem miej
scu, można je w dobrym stanie przechowywać jak 
najdłniej. 

Obok tego, dziennik "Land and Water" podll.je je
szcze sposób poprawienia zgorxkłego masła przynaj
mnirj na tyle, że staje się ono jadalllclJI. Sposób to 
zresztą bardzo prosty i łatwy, dający się zastosowuć 
wszęclzie, mając pod ręką drucil\.~e s~to, albo Jakiko!
wiek gęsty llurszlak. Przez takle SitO przecIem Się 
IlIasIo w duie naczynie napełnione świeżą zimną wo
d~. Wpada. ono wtedy do niej pod postacią cienKich 
żółtawych nitek pływająeych po wodzie. Skoro cała 

- Kollekcyja starych zwierzl!t. W okolicach Paryz& 
pewien bogaty obywatel ziemski załozył przytulisko dla 
starych zwierząt. Niektórzy z jego wychowańców, jak 
zatJcwnia, doszli do niezwykłego wieku. 'rak ma krowę 
36 letnią, muła 72 lata mająeego, wiepsza 25 letniego, 
kozę 18 letnią, perlieę 12 letnią. W kurniku jego żyje 
gęś, która ma podobno lat 37, brzuch jej wlecze się po 
ziemi a nogi są sdeformowane i pokryte narostami. W 
ptaszarni żyje szezygieł 28 -letni i wróbel mający la.t 
31. Właściciel gotow jest na żądanie okazać dowody 
i świadectwa wieku swych pensyjonarzy. 

Zaznaczyć trzeb:~, że zwienęta dOlJlowe, jeżeli nie są 
wyniszczone przez pracę lub produkcyję 'mleka jak np. 
krowy, mogą. żyć daleko dłużej, aniżeli zostające w in
nych warIInkach i umierające ze starości. Często się 
zdarza, te na wsiach chowają nI\. chlebie łaska.wym 
zwierzęta przez pamięć lub przywiązanie. Otóż takie 
zwierzęt,a piel~gnow'lIIe starannie, doehodzą zwykb 
sędziwej stl\.rosci. Widziano nieraz krowy 30 letnie i 
konie żyjące do lat 35. 

- Wpływ barwnych promieni na parowanie. P. Ba.udri
mont ogłosił wypadki doświndczeń swoich nad paro
waniem wody pod wpływem promieni słonecznych, 
przechodząeyeh przez szkła zabarwione. Pomiędzy in
nemi ciekawemi faktami autor przekonał się, że szkła 
podolme wywierajl} wpływ rzeczywisty na. parowanie 
wody i że. iloŚĆ tej ostatniej bywa. różną wedle gatun
ku barwy. Kolor zielony i ezerwony wogóle najmniej 
spr7.yjają parowaniu, p'rzeciwnie szkła ż6łte lub bez
barwne ułatwia.ją je naj b!l.rdziej. 



Spostrzeżenia meteorologiczne i sani
tarne. 

Za rnieS1'ąc Sieł-pień. 

1) Średnia ciepłota z miesiąca plus 14,8° R" naj
wyższa z doby plus 18,7°, naJ niższa z doby plus 1~; 
najwyższa z dnia 220, aajniższa z nocy plus 8° R. 

2) Wilgoć 84,,8 (pomiędzy 95,76) Saussul'e'a. 
3) Barometr 74,8 mm. (744,-754 mm.). 
4) Wiatr: zachodni i odmiany 2'.l, południowy 5, 

'Wschodni 5, północny 2, wiatr silny 2, cicho 20. 
5) Dni jasnych 9, w części jasnych 10, deszcz 18, 

gzmoty 2 rafy 
6) Ozon. Średnia z doby 1,4, z nocy 1,8, z dnia 1. 

Natężenie mocne 2 razy, średnie 15, niezabarwiały si~ 
ozonoskopy raz jeden w dzień. 

PanuJące choroby. 
Biegunka, biegunka. krwana, poja.wiały się w tym 

miesiącu często, niemal tak jak każdego roku,
krwawa wzmocniła się pod koniec miesiąca - równo
eześnie z podniesieniem ciepłoty. Oprócz tego poka.
zywały się nerwice peryjodyczne, tebra, w okolicy 
gdzie niegdzie karbunkuł - pustuIa maligna. 

A.S. 

Ceny targowe 
na zboże i produkty spożywcze w mieście Piotrkowie 

od d 4 (16) do d. 11 (23) sierpnia. 

Za ezetwert: pszenicy . 
" żyta... 
" jęczmienia. 

" 
" 

owsa . 
gryki • . 
grochu. . 
kartofli. . . . 

• kaszy jęczmiennej 
" gryczanej. . . . 
'11 mąki przennej l-go lIort .. 
.II "" 2-go". 
" • żytniej l-go " 
" "" 2-go" 

Za funt ehleba pytlowego 
" " razowego 
~ wołowiny. . 
" ciel~ciny. . 
• wieprzowiny 

121'11. - k. 
7 " 80" 
7 " 20" 
5 " 50" 
6 " " 

11"440,, 
2 " 60" 

11 " 50" 
13 " 50" 
12 " 75. 
9 " 75" 
9 " 75" 
6 " n 

" 3" 
" 21

/, 

" 101
/, 

Za pud siana 
" słomy. 

" 9" 
" 11" 
" 35" 

.' ,,30 " 
(Gub. Wied.) 

OGŁOSZENIA. 

Nowo nabrta Księgarnia 

F. Jędrzejewicza 
iiawniej S. Goldstein w Piotrkowie, 

otrzymała na. skład na~~ęp~jące dziela treści reli
,gIJneJ: 

Hodlitwy poranne i wieczorne, z dodatkiem kil.ku 
watniejszych benedykeyj przez ks. Stan. Pawłowskie-
go. Cena kop. 50. . 
Nabożeństwo dla Pielgrzymów w CzęstochOWie. Ce

na kop. 30. 
Na czeŚĆ Najświętslej Maryi Panny dwie pieśni dla 

Pielgrzymów, ułożone przez Cichosławę· Cena. kop. 5. 
(3-1) 

Niżej podpisany, w zeszłym ty~odniu zgubił swój 

Paszport zagraniczny 
'Wystawiony przez pruską władzę .. Szanowny: zJlc\I~zca 
raezy takowy złożyć w RedakcYJ "Tygodma piotr
kowskiego. 

Tomaszów d. 25 sierpnia 1879 roku. 
B. Boesig. 

('2-1) 

Do zakładu stolarskiego pod firmą "RODZl
N A" sprowadzono 

Meble gięte krajowe, 
- tak zwane Wiedeńskie, które przy zakładzie stale u

trzrmywane i 'sprzedawane będą, po cenaeh możebnie 
n~JP~ly8t~niejszych. (3-1) 

Potrzebny jest 

PRAKTYKANT DO KSI~GARNI 
F. Jędrzej ewicza 

(dawniej Goldsztejna w domu Strzeleckiego). 
(ił-l) 

T Y D Z I E Ń. 7 
--------------------.-------------------

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Magazyn Ubiorów Męzkich 
oraz nowości francuzkich, angielskich i kraj owych 

KONKA.DA SANDBOKIliGO 
vv "'V\Ta.rsza. vvie. 

Istniejq.cy dotą.d przy przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 43, 
przeniesiony zosłał na uiicy Niecał~ Nr. I, dom Hr. Krasińskiego. 

Zaopatrzony w dobór świeżych materyjałów francuzkich, angielskich i krajowych w haj
lepszych gatunkach jest w możności uczyRić zadość wszelkim wymaganiom Sz. PP. Klijentów, od któ-

y. rych doznając cillgle łaskawych względów usilnie starać się będzie by i nadal doborem materyjałów, li:, starannem wykonczeniem, oraz ceną przystępną zasłużyć na zaufanie, jaki dotąd był zaszczycany. 
'( y Z uszanowaniem 
~ (R. i Fr.) (3-2) K. Sandecki. ~ 
~~~~~~~~~~~ 

Nowo zalożona z dniem l-go lipca r. b. 
JrABRTKA YDBŁ I PBRrU 

pod firmą 

WLADY8LAWA BER80HN 
-w- '"W' ..A.RSZA. '"W'IE_ 

Wyrabia wszelkie artykuły w skład tej gałęzi fabrykacyi wchodzące, od najpierwszych potrzeb 
toaletowych do naj wykwintniejszych pachnideł i perfumeryi. 

Wybór nieustępujący zagranicznemu. Ceny znacznie niższe. 
Sprzedaż hurtovva przy ulicy Bielalisk~j N.! 466 (2) w War

szawie. Handluj~cym odst~puje się st:osow-ny rabat:. Zlecenia z prowincyi wykonywają się 
naj spieszniej i n2.JPul1ktualmej. (R. i Fr.) (6-2) 

Węgorz marynowany 
długotrwall, 

w paczkach hermetycznych od 2·ch do 20-stu porcyi, 
urządzony sekretnym hamburskim sposobem, a prze
wyiszający w smaku zagraniczny, który od kilku lat 
zjednał sobie uznanie w pierwszorz~dnych handlach 
warszawskich, jak również i w Cesarstwie, poleca: 

I Handel Win, Herbaty, Cukru i Towar6w 
Kolonijalnrch 

Franciszka Zasackiego w Piotrkowie. 
Panom kupcom udziela się rabatt. 

(Pac. 6) (3-3) 

H enryk Elzenberg,Adwokat przy
sięgły z Warszawy, mieszka w Łodzi przy 
Nowym Rynku Nr. 4. 

(6-3) 

Do Apteki 
Ferdynanda Karo w Częstochowie, potrzebny jest 

Uczeń, 
który ukończył cztery klasy. Oferty adresować na miej-
sce. (3-3) 

Powóz parokonny 
jest do sprzedania w domu W -go Stronczyńskiego, 
przy ulicy Bykowskie-Przedmieście (ulica Moskiew
ska). Wadomość w mieszkaniu porucznika Pacho-
mowa. (3-2) 

no Cukierni I. Łaguny 
w Piotrkowie 

W dniu 6-m października 1879 1'. o godzinie 11-ej 
rano, w dobrach potrzeba jest dwóch uczniów, którzy by ukończyli Jlaj

mniej klas trzy. Pierwszeństwo mają z prowincyi. 

K O C i.o ł k i 
odległych 3 mile szosą od stacyi kolei Warszaw
sko - Wiedeńskiej Piotrków, odbędzie się sprze
daż 60 szt:uk t:rykóvv Negretti, 
pochodzenia Leuschow-l!opaszewo. Kierunek owczar
ni szlachetny; wełna na trykach będzie 9-cio miesięcz
na, ceny poczynając (Id rs. 15. 

Podpisany właściciel owczn.rni, uprzejmie zaprasza 
osoby interesowane na dzień powyższy i zawiadamia, 
że w razie wczesnego żądania przysłane będą w przed
dzień sprzedaży ekwiparze do stacyi kolei Piotrków. 

Waclaw Luszczewski. 
Adres: przez Wadlew w Kociołkach. 

(Pao.7) (3-3) 

(Pac. 9) (3-2) 

Wagi Dec;· i Centimalne 
wypr6bowanej dobroci. 

Kasy ogniotrwałe żelazne 
z Zamkami najlepszej konstrukcyi, po cenach 

fabrycznych, poleca dom komisowy 

Stefana Uaniełewicz 
w Warszawie, ulica Leszno Nr. 17. Cenniki na żlld&.
nie przesyłam franko. 

(Fr. i R. 6764) (6-2) 



8 T Y D Z l E Ń. 

N abywszy księgarnię 
pod firmą 

S. GOLDSTEIN da'wniej L. KOHN 

laksymiłijan GUicksberg 
Adwokat przys!~gły (poprzednio Pa.tron w Kali!zu i 
A~wokat, przyblęgły w PIOtrkowie), przeniósł kancela
ry)~ ~o Wa.rszawy i utrzymuje takowI!: przy ulicy Mio
doweJ Nr. 10. w do~u p. S~i"'skiego (dawniej pałac 

':J'.T pj,otrkovvie Kochano~~sklcl!), ml~szk~llIa NI'. 4, na drugiem pi'r 
trze. K.1 IJentów pr~YJmuJe codziennie mno od godziny 

d , ~ do. n I po ~Ołlld01l1 ~d 5. do 8, . z 'yyjątkiem niedziel 
egzystująCą, mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż takową prowa zic na- I Ś~ląt. Spławy Jl!·zYJI1l~Je.cyw!lne I k!une do w8zy-

llał będę pod firmą stklCh sądów w KrulestwlC I do kasacYJuych departa-

F. Jędrzej ewicz. 
Księgarnia moja zaopatrzoną będzie zawsze we wszystkie Nowe Dzieła jako 

ter Nuty Muzyczne, które po cenach warszawskich, bez doliczania kosztów 
transportu sprzedawać będę. 

Prenumeratę Pism tygodniowych po cenach warszawskich przyjmuję. 
Czytelnia w językach: polskim, ruskim i fraQcuzkim, na nowo uregulowana 

l uzupełniona najnowszemi dziełami i nadal prowadzoną będzie. 
Egzystujący przy Księgarni Skład Materyjałów Piśmiennych został świeżo 

zaopatrzony. 
Galanteryja świezo otrzymana, odznacza się doborem gustu, jako też przy

stępnemi cenami. 
Maszyna pośpieszna wytl'acza karty wizytowe, Monogramy, oraz szematy dla 

PP. kupców i wogóle firm handlowych. 
Księgarnia posiada Numerator, którym numerować będzie księgi handlowe. 
Wreszcie przy księgarni dotychczas egzystujący 

został obficie zaopatrzony z najpierwszych firm Popowa i Orłowa w Warsza
wie, a nadto, wkrótce nadejdzie transport Herbaty ze składu J. N. Goriunowa. 

mentów Senatu w Petersburgu. . (3-3) 

Osoba pIci zeńskiej, 
wdowa lub emerytka, życząca znaleźć pomieszczenie 
przy familii, Z? stołe~,.stancyją, uBługą, opalem i swi&
tłem, raczy Slę zgłgslc do Naczelnika stacyi telegrafll 
na banhofie Wiedeńskim. (3-3) . 

Helena Trawińska. 
Piotrków, na przeciwko koi;cioła Panien Dominika. 

nek, w domu Li.tkego l-szc piętt·o, ~bok kancelaryi 
Adwokata PrzysIęgłego, 

Kraje i fastrzyguje Suknie 
PI) cenach: dla osób dorosłych rs. 1 kop. _ 

" panienek rs. - kop. 50 
"dzieci rs. - kop. 30 

Udziela lekcy je kroju 
wedl.ug systemu paryzkiego, zasady Wortha l Tirł~ 
foqu a. CałkOWity kurs rs. 10. (11-8) 

Nowo otworzony 

Mag'azyn Towarów 
GALANTERYJNYCH I NORYMBERGSKICH 

Marcusa Bankiera 
W PIOTRKOWIE 

Ośmioletnia moja praktyka w zawodzie księgarskim w jednej z najpierwszych 
firm księgarstwa krajowego daję tę rękojmię, iż Szanowna Publiczność zawsze do-
kładnie obsłużoną będzie. w domu Szajm'chegko, obko~ ?"ękaw~'cznz7ca Jur-

. ..• •• czy ows tego. 
Wo.gółe tak szybk~ ekspedycYJą Jak. l stałeml . ale ~rzystę.pneml cenami, . Polella świeży wybór m~zkic~ i damskich towaró.,-, 

starać Się będę zasłużyo zawsze na zaufame Szanownej PublIcznośCI. Jako to: Kllrfleluszy dams1nch I męz'lrich, Krawatów, 
Koronek, Frędzli, Wstążek, Kwiatów, ParA.Boli i Pa 

F JAdl~Ze!lewl'cz r~solek, w~zel~ą Bieliznę damską i m~zką, Portmonet 
(3-2) ." ~ • kI, PortfeuIlle I t. d. , 

~~~~~~~~~~~ 
W wielId 'wy bór ś,vieżych i gustownych materyj alów 

po jak najtańszycłi cenach. 
(11-8) 
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W domu W-ej K. Psarskiej obok handlu W. Zale
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Machin i Narzędzi Rolniczych 
w Dworszowicach 

przez Noworadomsk Brzeźnicę, 

K. Bronikowskiego. 
Przyjmuje zamówillnia na wszelkie Machiny RoJni 

cze, Gorzelnicze. Podejmuje si~ całych urz~ 
dzeń Gorzelni. Przyjmuje wszelkiego rodi'a. 
jll komisa do sprowadzania Maszyn i Nar:;t(~dzi · Rolni 
czyeh, tak krajowych jak i zagranicznych. ~osiada 
?faszynę Parową jako Motor, wielką Tokarnię i Bor 
bom ciągniony, może przyjąć wszelkiego rodzaju To 
karską robotę w wielkich wymiarach. Szruby eilJ:ć 

'może do 5-u cali średnicy. _ . 
Za dokładność roboty i wykończenie w termInie 

por~cza. «(Pac. 5) (11-4) 

Do Litografii 
L_ OE:ODŹX:X: 

w Piot.rkowie, 
potrzebni są: zdolny Grawer i Drukarz-Litograf. 

(3-3) 

. 
" . 

chc=Jocy się oddać praktyce rolniczej, znajdzie zaru 
' pomIeszczenie na oddzielnym folwarku. Bliższa wia-

! C E N Y U M I ARK O W A N E I ! domoŚĆ w księgarni W-go Pacewicza w ~~~~)wie. 
1--

·Z01uu.r:5UZ 1 qOAA\.O !'UJ11 1IAJQUJ lloAupeZJozs.AiJ91d Z l Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 12~~~ci p.L HK~~a Coo~noo~4 .& 
~ {Pac. 11 (11 -8) Gaboriau, przekład E. Karczewskiej . 

Redaktor i wydawca. lUirosłu."W' Dobrzo.ńl!lld. 

W dl'ukarni L. Chodźki w Piotrko'wie. 
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